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28 złr. 

32 złr.

na kwartał I!na 1 miesiąc 
6 złr. || 2 złr. 50 c.

„ C w i"  wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o » l :
11 na cały rok

?ocztą w państwie A ustryack iem .........................  II 24 złr.
,  „ Niemieckiem....................................................
„ do Włoch, Francy i, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
•rennm eratę przyjmuje się tylko od Igo do ołtatnicgo -----

pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
o Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowdne nie podlegają opłacie 

•pocztowej. — lAstów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplomów nadsyłanych nie zwraca się.

7 złr.

8 złr.

3 złr. 

3 złr
dnia w miesiącu. — Listy CZAS

i-ę księgarnia 
eń E. Silber-

P r en n m e f«!<? priyjmajss:
Administracya „CZASU“ w H m h o w i e  i urzędy pocztowo, m e j w o w ą  ppoa 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i i „
Steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukienni cacn. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitoi*yu ) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) iu  
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenoraeratif 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trytraial- 
skiej L. 4; w Paryźn wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, asm- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H.. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. D aute 8s C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Przegląd Polityczny.

I K ra k ó w  9  gru d n ia
5udap. C irr. donosi: Prezes węgierskich mi­

nistrów Tisza, chciał, ja k  się dowiadujemy, złożyć 
wizytę onegdaj hr. Taaffemu, lecz nie zastał go 
w domu. Na zasadzie kom petentnych informacyj 
możemy zapewnić, iż wszystkie w ostatnich cza­
sach powstałe pogłoski o mających nastąpić zmia­
nach w ministerstwie, pozbawione są wszelkiej 
faktycznej podstawy. Również nieuzasadnione są 
doniesienia zagranicznych dzienników o rzekomem 
zachwianiu stanow iska hr. K alnokiego.u

W najbliższych dniach zostanie zwołaną austro- 
w ęgierska konferencya cłowa, k tóra tym razem 
zajmie się nie tylko rew izyą taryfy cłowej, ale 
także ułożeniem instrokcyi dla rokowań w sprawie 
trak tatu  z Rumunią, a względnie porozumieniem 
się co do udzielić się mających Rumunii koncesjyj 
w spraw ie ceł zbożowych, jeżeli Rumunia także 
do koncesyj ze swej strony skłonną będzie. — 
Spraw a ta wogóle musi być dość śpieszme zała­
twioną, gdyż już w miesiącu czerwcu 1886 roku 
przestaje obowiązywać obecna konwencya han 
dlowa austro-rum nńska. Rokowania toczyć się będą 
nie w drodze dyplom atycznej, lecz ustnie przez 
pośredników. Przed ostateczni m dokonaniem re- 
wizyi austro - w ęgierskiej taryfy cłowej, ma być 
także wyjaśnionym handlowo - polityczny stosunek 
Austryi do Grecyi. Rząd austryacki wysłał nawet 
już dawniej do Aten barona Kalchberga z pozy- 
tywnemi propozycyam i, na które jednak Grecya 
dotąd nie odpowiedziała —

W okręgu wyborczym Brtlx po złożeniu man 
datu przez Banhansa, uchwalono popierać do Rady 
państw a kandydaturę burmistrza Pohnerta. Przeciw 
tej kandydaturze agitu ją niemiecko - narodowcy, 
gdyż Pahnert nie należy podojio do zwolenników 
der schćirfsten Tonart.

W sejmie c z e s k i m  wnosi W ydział krajowy 
przyznanie pięcioletnich dodatków młodszym nau 
czycielom. Analogiczny wniosek Schlesingera od­
rzuciła w roku ubiegłym czeska większość komi- 
syi szkolnej W ydział krajowy czeski wnosi ró 
wnież zaciągnięcie pożyczki z funduszu domesty- 
kalnego na budowę muzeum. W ysokość pożycz 
ki ma oznaczyć Sejm. —  W Sejmie t y r o l s k i m  
przedłożył N am iestnik projekt noweli o uznpełnia 
jących budowlach d la regnlacyi Adygi. Hr. Bran 
dis i towarzysze (klub niemiecko-konserwatywny 
wniósł, aby Sejm w ybrał komisyę z 7 członków 
która m a zbadać stosunki istniejące w szkołach 
ludowych i postawić odpowiednie wnioski. —

W Sejmie w ęgierik im  rozpoczęła się już oży 
wioną dyskusya nad przedłużeniem kadencyi sej 
mowej z 3 na 5 lat. Referent D arday poleca przy 
jęcie tej ustawy, będącej warunkiem zdrowego ży 
cia parlam entarneg >. Czł mkowie opozycyi uderzają 
na ten projekt, gdyż dopatrują w nim zniżenie 
s :ę poziomu akcyi wyborczej i zamach na praw a 
ludu. W śród ciągłych oU asków  partyi liberalnej 
pizem aw iał prezes ministrów T isza za tym pro 
jektem , wykazując, iż przez przyjęcie dłuższego 
peryodu prawodawczego podniesie się znaczenie 
pow aga Izby, a w pracy jej nastąpi pewna, tak 
pożądana dla spraw ciągłość. —

W Sejmie zagrzebskim  po przyjęciu w drugiem 
czytaniu całej ustaw y o urządzeniu komitatów, 
rozpoczęła się specyalua dyskusya m d  projektem 
do ustaw y o urządzeniu wydziałów komitatowych

wieszenia broni, ty le wiem y; nie wiemy jednak, 
czy m a polecenie narzucenia stosownych warnn- 
ł ó w  rozejmu. A na tern wiele zależy, każda bo­
wiem ze stron powaśnionych z sobą będzie oka­
zywać gotowość do bezzwłocznego zawieszenia 
broni, jeżli jej w arunki przyjętemi zostaną, te zaś 
sięgaja bardzo daleko. T ak  d . p. książę A leksan­
der żąda, aby Serbia wycofała resztę w ojsk swych 
z Bnłgaryi, i zobowiązała się zaraz przy zawarciu 
rozejmu do zapłacenia kosztów wojennych, choćby 
wysokość ich później dopiero oznaczoną być 
m iała , Serbia zaś upatruje dotąd w pozostaniu 
w ojsk serbskich w okolicy W idynia, pew ną gwa- 
rancyę przys.łej kom pensaty, o zapłaceniu zaś 
koLtrybucyi wojennej słuchać wcale nie chce. Za 
danie hr. Khevenhlillera nie będzie więc łatwem, 
chyba że ma bardzo rozległe pełnomocnictwo do 
wywarcia silnego nacisku w imieniu trzech mo­
carstw  i podyktowania warunków rozejmu.

Powszechna uw aga skupia się teraz w misyi 
ja k ą  spełnić ma hr. Khevenhliller w Niżu i w Pi 
roeie. Ma on w płynąć na spieszne zawarcie za

POTOP
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przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

O ile rozpatrzyć się już można w wyborach an 
gielskich, będzie mógł Salisbury pozostać u steru 
rządu , ale w ładać tylko za pomocą Parnellitów; 
których będzie od 80 do 90. Parnellici głosowali 
wszędzie za konserwatywnymi. W Irlandyi nie 
wybrano ani jednego W higa; gdzie nie mógł 
przejść Irlandczyk, tam Parnelici przeważyli szalę 
wyboru na kandydata konserwatywnego. Zamie 
rzają oni też wspierać gabinet lorda Salisburego. 
Gabinet zostający do pewnego stopnia na łasce 
obcej będzie mógł istnieć, nie będzie jednak mógł 
działać tak  śmiało, jakby działać mógł gabinet, 
opierający się na jednolitej silnej, zdanie jego we 
wszystkiem podzielającej większości.

T a  niepewność trwałej egzystencyi zdaje się już 
przebijać w polityce zewnętrznej. Salisbury oświad­
czył mocarstwom, że deklaracyj W hita co do trak ­
tatu berlińskiego nie trzeba tak rozumieć, jakoby 
go już Anglia przestała uznawać, tylko że można 
wziąć na uwagę pewne mc dyfikacye jego. Naj­
mniej zaś szkodliwem byłoby, gdyby je wzięła 
była na uwagę komisya, wyznaczona do zbadania 
życzeń Rumeliotów, boć mocarstwom pozostawała 
zawsze możność przyjęcia propozycyj komisyi lub 
odrzucenia ich.

Podczas kiedy Salisbury łagodnieje w sprawie 
bułgarsko rnmelijskiej, z Berlina dokonywa się też 
wid.iczny zwrot do uwzględnienia życzeń Anglii, 
może dlatego, że się dziś już do nich i Rosya 
w swój sposób przychyla.

Sułtan przystał na współdziałanie z Anglią 
w spraw ie zaprow adzenia ładu w E g iucie , bo 
m niem ał, że zyska przez to przychylność Anglii 
w spraw ie zawichrzeń na półwyspie bałkańskim . 
Teraz zw leka wysłanie wyznaczonego już do Egiptu 
kom isarza Muchtara baszy, skutkiem  niechęci, ja  
ką w nim obudziło stanowisko zajęte przez Anglię 
na konferencyi. Drummond W olf zaś obawiając 
się o zwichnięcie skutku swych usiłow ań, który 
już za osiągnięty uw ażał, grozi zrzeczeniem się 
całej swej misyi. B jć  może, że i mniej pomyślny 
zwrot, jak i w końcu zaszedł w wyborach angiel 
skich, nie jest bez wpływu na te groźby. Jeżliby 
widoki obecnego gabinetu zachwiać się miały, 
wolałby może zaniechać swej misyi dobrowolnie, 
niż żeby mu miała być odjętą. Wobec niepewności 
wyborów angielskich, będą też może i w Konstan­
tynopolu mniej czułymi na groźby nadzwyczajnego 
w ysłannika obecnego rządu angielskiego.

U kład Hiszpanii z Niemcami względem wysp 
Karolińskich już został ratyfikowanym. Hiszpan i 
przyznano praw a zw ierzclm icze, Niemcom zape­
wniono protegowanie osad niemieckich i stacyę 
węglową. Oprócz tego przedłużono istniejące trak 
taty  handlowe do roku 1892, na czem Niemcom 
najbardziej zależało. Groźba, że H iszpania zerwie

trak ta t handlowy z Niemcami i uwzględniać bę­
dzie bardżiej inne mocarstwa, podziałały najsilniej 
na pojednawczość usposobienia niemieckiego.

W ybór prezydenta rzeczypospolitej francuskiej 
odbędzie się dnia 20 grudnia b. r. Radykalni prze­
ciwnicy Grevego rozgłaszają, że jest niebezpiecznie 
chory, czemu znów organa przeciwnej strony za­
przeczają.

Podczas kiedy z całej Francyi nadchodzą pro- 
testacye przeciw opuszczeniu T onkinu , komisya 
tonkińska, której większość jest, jak  wiadomo, 
przeciwnego zdania, stara się znaleść m ateryał do 
ugruntowania propozycyi opuszczenia go. Przęsłu 
chuje więc różnych wojskowych i cywilnych, k tó­
rzy dawniej jakikolw iek udział mieli w w ypra­
wach do tego kraju, jak  jenerała  Briere de 1’Isle, 
Thomsona, Le Myre de Villers, H auttfeuille i in ­
nych, do tego czasu jednak wypłynęło tylko na 
wierzch k ilaa  skandalików , ja k  n. p. że pułko­
wnik Herbinger, tak  bardzo faworyzowany przez 
m inistra wojny, pijak nałogowy, był w dzień na­
padu Chińczyków na Langson zupełnie nieprzy­
tomny i z tego-to  w ynikła znana klęska. Z oka- 
zyi tych zezrań przemówili się też z sobą mini­
ster wojny Campenon i minister m arynarki Galiber, 
skutkiem  czego ostatni podał się do dymisyi. 
Reszta kolegów uprosiła go, aby pozostał aż do 
chwili załatw ienia wniosku zażądanych kredytów. 
Prawdopodobnie następcą jego będzie admirał 
Jam es.

m

Sejm.
(7-me posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  7 grudnia.

(H) Posiedzenie zagaił M arszałek, Dr Z y  b l i ­
c i e  w i c z ,  o godzinie 11 m. 39 przedpołudniem . 
Na posiedzeniu obecny najprzew. Biskup krakow ­
ski, X. Albin D u n a j e w s k i .

Spis nowych petycyj odczytał sekretarz pos. St 
hr. B a d c n i ;  odesłano je  do następujących ko 
m isy j:

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano petycye 
Głównego zarządu Tow arzystw a pedagogicznego 
o subw tncyę dla przemysłowej szkoły w Przemy­
ślu; D yrekcyi szkoły przemysłowej w Stanisławo 
wie, o subw encyę; Teofili W ojciechowskiej, wdo 
wy po nauczycielu, o zapom uyę; lwowskiego To 
warzystwa śpiewackiego „ L u tn a ,“ o subwencyę 
na założenie szkoły śpiew u; W ydziału powiatowe 
go w Mielcu, o przeniesienie szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie na fundusz krajowy, albo o wyższą 
subwencyę dla tej szkoły; Józefa Teliebowskiego, 
emerytowanego nauczyciela, o zapom ogę; Dyrekcy 
Zakładu dla głuchoniemych we Lwowie, o sub 
wencyę dla Z ak ładu ; Wyd-.iału powiatowego 
w L isku , w spraw ie zmniejszenia dodatków do 
podatków na potrzeby k ra ju ; gmin Monasterca 
Łukawicy, powiatu L iskiego, o zapomogę na bu 
dowę szkoły; M ajera R aaba, urzędnika kolejowe 
go, o stypendyum dla Córki, kształcącej się w mu 
zyce; Tow arzystw a pomocy naukowej we Lwowie 
o stałą subwencyę na bursę i in ternat we Lwowie 
Towarzystwa „Harmonia" we Lwowie, o subweu 
cyę; Józefy Jaroszyńskiej, o zapomogę ca  otwo 
rżenie ogródka froeblowskiego; Ludwiki G jreckiej 
wdowy po żołnierzu z r. 1863, zmarłym wskutek 
ran, o zapom ogę; Dm ytra Budycza, emerytowane 
go nauczyciela, o zapom ogę; Baz. L esick iego  
nauczyciela w Dobrohostowie, o zaliczkę na płacę 
Tow arzystw a rękodzielników „G w iazda" we Lwo 
wie, o subw encyę; Maryi Swobody, b. akuszerki 
przy lwowskim szpitalu i Janiny B ortn ik , b. po

sługaczki przy tym szpitalu, o dary z łask i; W y­
działu powiatowego w N isku, o subwencyę dla 
szkoły koszykarskiej w U lanow ie; Jan a  i Maryi 
Zipserów, nauczycieli w Jeleśni, o zapom ogę; o d ­
działu T c .rzystwa pedagogicznego w Przemyślu, 

subw ę dla tam tejszej szkoły przem ysłow ej; 
Maryi .rzew sk iej, wdowy po sekretarzu W y­
działu .jowego, o dar z ła s k i; Rady zawiadow- 
czej „bu isy  przem yskiej,“ o subwencyę dla bur­
sy; X. Jan a  S k n rzak a , proboszcza w Łazowej, o 
subwencyę na budowę kościoła filialnego w Ste- 
chnikow cach; X. Adolfa W asilew skiego, kapelana 
gr. kat. w szpitalu lw ow skim , o bezprocentową 
pożyczkę w kwocie 1000 złr.; Heleny z Rossow- 
skich Nowickiej, o zapom ogę; W izytatorki Sióstr 
M iłosierdzia, o subwencyę dla zakładów  Sióstr 
Miłosierdzia w Rozdole, Czerwonogrodzie i Bar 
sztynie; S tow arzjszenia „Szkolna pomoc" we Lwo­
wie, o zapom ogę; lwowskiego Tow arzystw a oświaty 
udowej, o subw encyę; Karola C hlipalskiego, słu- 

ehacza akadem ii leśniczej w W iedniu, o zapomogę; 
Srazminy W olanieckiej, pryw atnej nauczycielki, o 
zapom ogę; Żubra Ju liu sza , artysty  m a la rza , o 
subwencyę na dalsze kształcenie się ; Grzegorza 
W rzeciony, redaktora szkolnego czasopisma, o sub 
wencyę na w ydaw nictw o; p. P rzygodzkiej, wdo­
wy po inżynierze, o emeryturę.

Komisy b a n k o w e j  przekazano petycye: Re- 
dakcyi G azety Podkarpackiej, zwierzchności mia 
sta Gorlic, W ydziałów powiatowych w Zaleszczy­
kach, Jaw orow ie, Borszczowie, Tłumaczu i Rud­
kach, w spraw ie rewizyi przywilejów Banku au 
stryacko w ęgierskiego; krakow skiego Tow arzystw a 
gospodarskiego w spraw ie zakładania składów 
zbożowych.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano petycye: 
Gości kąpielowych w Krynicy i m eszkańcćw o k o ­
licznych gmin, w spraw ie pozostawienia sądu po­
wiatowego w K rynicy; W ydziału powiatowego 
w Borszczowie, w spraw ie zaprowadzenia sądów 
pokoju; m iasta Chyrowa i okolicznych gmin wiej 
skich, w spraw ie przeniesienia sądu powiatowego ze 
Starej soli do Chyrowa.

Do komisyi s z k o l n e j  odesłano p e ty cy e : 
Zwierzchności gminy Potoka złotego i tamtej-.zej 
Rady szkolnej miejscowej, o systemizo Wanię sokoły 
4 k L so w e j;  Jan a  Z aradn i, emerytowanego nau 
czyciela, o udz elenie całej emerytury, lub przy 
wrócenie do czynnej służby; miejscowej Rady 
szkolnej w Prądniku białym o podwyższenie płac 
nauczycielom przy tam tejsiej szkole; W ydziału 
powiatowego w Podhaj ach , w spraw ie inspekto 
iów szkół ludow ych; krakow skiego Tow arzystw a 
„Oświaty ludowej," o subwencyę na cele nauko­
we; konkurtncyi szkolaej w W yciążach, o prze­
kształcenie szkoły tamtejszej na 2 klasow ą; Jana 
Lisiewicza, b. nauczyciela, o wyznaczenie mu pen- 
syi, lub o dar z łask i; miejscowej Rady szkolnej 
w Rozdole w spraw ie utworzenia drugich oddzia­
łów przy tam tejszej szkole 2 k lasow ej; miejscowej 
Rady szkolnej w Kętach, w spraw ie podniesienia 
płac nauczycielom przy tamtejszej szkole.

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano petycye 
W ładysław a Gniewosza i towarzyszy o w yjedna 
nie zarządzenia , aby należytości rządowe mogły 
być przekazam i pocztowemi do c. k. urzędów po 
datkowych odsyłane; Alojzego Hlavatego emery 
towanego konduktora dróg krajow ych o wliczenie 
mu do em erytury służby w ojskow ej; Grzegorza 
Czajkowskiego i inn jch  członków iady  powiato 
w ej Tarezańskiej, tudzież „Narodnyj Rady" w Tur 
ce , w spraw ie położenia tam y samowolnemu po 
stępowaniu W ydziału powiatowego w T arce; dye 
taryuszów oddziału manipulacyjnego W ydziału kra 
jowego o polepszenie bytu.

Do komisyi d r o g o w e j  odesłano petycye: Wy 
działu powiatowego w Cieszanowie w sprawie kom 
kurencyi do budowy dojazdu kolejowego w Luba

czow ie; W ydziału pawiatowego w Bohorodczanaeh, 
w spraw ie sadzenia drzew przy drogach.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przekazano pe- 
tyeye wydziału powiatowego w Podhaj cach, w sp ra­
wie zastosowania patentu cesarskiego z dnia 20 
kwietma 1854 r. do władz autonomicznych.

Komisyi g m i n n e j  przekazano petycye „Naro­
dnyj Rady" w T urce, w spraw ie zmiany ustaw y
0 Reprezentacyi powiatowej w ten sposób, aby 
Wydziałowi krajowem u przysługiwało prawo wglą- 
dauia w czynności W ydziałów  powiatowych w k a ­
żdym czasie.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  o- 
desłano petycye właścicieli gruntów nad rzeką 
Sanoczkiem , powiatu Sanockiego, o regulacyę tej 
rzeki.

Po odczytaniu petycyi G. Czajkowskiego i in ­
nych członków Rady powiatowej w T arce , o po- 
ożenie tam y samowolnemu postępowaniu W ydziału 
powiatowego w Turce, zabrał głos p. A n t o n i e ­
w i c z ,  i prosił, ażeby kom isya petycyjna do któ­
rej odesłano tę petycyę, szczerze zajęła się tą  
spraw ą, k tóra je s t „hańbą" dla autonomii, w ydział 
bowiem tamtejszej Rady powiatowej, złożony tylko 
z 11 członków, urzęduje bez przerwy od r. 1874
1 niema sposobu do usunięcia tego w ydziału; w pra­
wdzie w iatach 1878, 1880 i 1884 wybierano no­
we wydziały, ale dawny W ydział z r. 1874 nie 
chciał ustąpić i urzęduje do tej chwili; wszystkie 
przez niego powzięte uchwały nie m ają znaezenia.

Przyczyny Tego zjaw iska nie są znane mówcy, 
powtarza on tylko pogłoskę, według której W y­
dział z roku 1874 urzęduje do tej chwili dlatego 
tylko, iż W ydziały w latach 1878 1880 i 1884 w y­
brane, miały w swem gronie przeważną liczbę Ru­
sinów. W iadomo mówcy, że W ydział krajow y zaj­
mował się gorliwie tą  sprawą, ale bezskutecznie, 
może więc teraz, kiedy główny „kapelm istrz" u- 
sunął się z powiatu, będzie można wprowadzić 
nowy W ydział powiatowy w urzędowanie.

Przy petycyi stowarzyszenia gimnastycznego 
„Sokół" we Lwowie, wniósł pos. M e r n n o w i c z ,  
ażeby Ł b a  przedmiot ten przekazała najpierw  ko- 
misyi szkolnej, a  potem komisyi budżetow ej; wnio­
sek ten został przyjęty.

Pan M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę, że poseł 
H a u s n e r  z powodu choroby na posiedzenie przy­
być nie może.

Z porządku dziennego, przekazał Sejm w pierw- 
sz:m  czytaniu sprawozdania W ydziału krajowego 
właściwym komisyom, a mianowicie: Sprawozda 
nie o krajowych szkołach rolniczych w D ablanach 
' o folwarku DubLńskim, komisyi kultury k ra jo ­
wej; sprawozdanie o banku krajowym (spraw. p. 
R y b i c k i ) ,  komisyi bankow ej; sprawozdanie co 
do przyznania Janow i Lisiewiczowi, b. nauczycie­
lowi Indowemu, emerytury w drodze łaski (spraw , 
p. P i e t r u s k i )  komisyi szkolnej; spraw ozdani' 
co do oznaczenia terytiryum , dla okręgu ustań 
wić się m ającego sądu powiatowego w Podwolo- 
czyskach (spraw . p. R o m e r ) ,  komisyi prawniczej.

Z kolei p. A b r a h a m o w i c z  motywował ob­
szernie znany swój wniosek co do przyspieszenia 
projektu ustawy o opustach podatku gruntowego 
z powodu klęsk elementarnych i ściślejszego wy­
konywania przepisów w tej mierze dotychczas w yda­
nych Mow :a w skazuje na późniejsze rozporządze­
nia m inisteryalne, sprzeczne z brzmieniem dekretu 
kanceU ryi nadwornej z daia 16 listopada 1843 i 
illustruje przykładam i, w jakich w ypadkach w ła­
dze skarbow e odm awiają opustu podatku grunto­
wego, pomimo że szkoda elem entarna jest skon­
statow aną. T ak  n. p. gdy zboże spali się w kopach, 
albo w gam nie, nie d i ją  władze opustu, trzym ając 
się postanowienia, że tylko za zboże spalone na 
pniu, należy się opust; ależ u nas niema praw ie 
wypadku, ażeby zboże spłonęło na pniu, a nato­
m iast są  liczne pjż,*ry gumien z całym plonem.

Tom czwarty.

(Ciąg dalszy)

R O Z D Z I A Ł  IV.

Przez Racibórz przejechano, koniom tylko po­
pasłszy. N ikt króla nie poznał, nikt na orszak 
nie zwrócił zbytniej uw agi, bo wszyscy byli za 
jęci niedawnem przejściem dragonów, między k tó ­
rym i, wedle powszechnego m niem ania, monarcha 
polski miał się znajdować. Orszak ten jednak w y­
nosił około pięćdziesięciu koni, gdyż królowi to­
warzyszyło kilku dygnitarzy, pięciu samych bisku­
pów, a między innymi i nuneyusz odważył się 
dzielić z nim trudy niebezpiecznej wyprawy. Droga 
jednak  w granicach cesarstw a nie przedstaw iała 
żadnego niebezpieczeństwa. W O derbergu, nieda­
leko ujścia Olszy do Odry, wjechano w granice 
Morawy. Dzień był chmurny i śnieg walił tak  gę 
sto , że na kilkanaście kroków nie było można doj­
rzeć drogi przed sobą. Ale król był wesół i pe­
łen dobrych m yśli, bo zdarzył się znak , który 
wszyscy za najpom yślniejszą poczytywali wróżbę, 
a  którego współcześni historycy nieomieszkali na­
wet w kronikach zapisać. Oto przy samem w yru­
szeniu króla z Głogowy, pojawiła się przed ko­
niem biała całkiem  ptaszyna i poczęła krążyć 
wzbijać się chwilami w górę, chwilami zniżać nad 
sam ą głowę m onarszą, kwiląc przytem  i świego- 
cąc radośnie. W spom inano, że podobny p ta k , ale 
czarny, kręcił się nad królem , gdy w swoim cza 
sie z W arszaw y przed Szwedami ustępował. Owa 
zaś b ia ła (  całkiem wielkością i kształtem  była do 
jaskółki podobna, co obudziło tem większy podziw,

że zima była głęboka i jaskółki nie myślały jeszcze 
o powrocie. Uradowali się jednak wszyscy, król 
zaś przez pierwsze dni o niczem innem nie mó­
wił i najpom yślniejszą sobie przyszłość obiecywał. 
Również zaraz z początku drogi okazało s ię , jak  
dobrą była rada Km icica, aby jechać osobno. — 
W szędzie na Morawie opowiadano o niedawnym 
przejeżdzie króla polskiego. Niektórzy twierdzili, 
iż widzieli go na własne oczy, całego we zbroi, 
z mieczem w ręku i koroną na głowie. Różne też 
już chodziły wieści o sile, jak ą  ze sobą prow a­
dził, i wogóle przesadzano do bajecznych rozm ia­
rów liczbę dragonów. Byli tacy, którzy widzieli 
z dziesięć tysięcy, iż się końca szeregów, koni, 
ludzi, chorągwi i znaków doczekać nie mogli.

— Pewnie — mówiono — Szwedzi zaskoczą im 
drogę , ale czy poradzą takowej potędze, niew ia­
domo.

- -  A co? — pytał Tyzenhanza król — nie miał 
Babinicz racyi?

— Jeszcseśm y nie stanęli w Lubowli, Miłości­
wy Panie — odpowiadał młody m agoat.

Babinicz zaś kontent był z siebie i z podróży. 
W raz ze trzema Kiemliczami trzym ał się zwykle 
naprzód przed orszakiem królew skim , rozpatrując 
d rogę, czasem jechał ze w szystkim i, zabawiając 
króla opowiadaniem pojedynczych wypadków z o- 
blężenia Częstochowy, których Janowi Kazimierzo­
wi nigdy nie było dosyć. I z każdą niemal godziną 
przypadał lepiej królowi do serca ów ju n a k , we­
sół , dziarski, do młodego orla podobny. Czas scho­
dził monarsze to na modlitwie, to na pobożnych 
rozmyślaniach o życiu w iekuistem , to na rozmo­
wach o wojnie przyszłej i pomocy r  spodziewanej 
od cesarza , to wreszcie na przypatryw aniu się za­
bawom rycersk im , któremi towarzyszący żołnierze 
starali się czas podróży skrócić. Miał to bowiem 
w swej naturze Jan  K azim ierz, że umysł jego ła­
two przechodził od powagi do pustoty niemal i od 
ciężkiej pracy do rozryw ek, którym , gdy przyszła 
ua niego tak a  chw ila, oddawał się duszą całą, 
jakby  żadna tro ska , żadne zmartwienie nie obcią­
żało go nigdy. Popisywali się tedy żołnierze, czem 
który um iał; młodzi Kiem licze, Kosma i Damian,

bawili króla swemi ogromnemi i niezgrabnemi po­
stawami i łamaniem podków, jako  trz c in , on zaś 
kazał im za każdą po talarze dawać, chociaż w sa 
kwach dość było pusto, bo wszystkie pieniądze, 
nawet klejnoty i „parafanały" królowej poszły na. 
wojsko. Pan Andrzej popisywał się rzucaniem cięż­
kiego obuszka, który tak  silnie w górę puszczał, 
że prawie go widać nie było, a  on nadlatyw ał ko­
niem i chwytał go w lot za rękojeść. Król na ów 
widok aż w ręce klaskał.

—  Widziałem — mówił —  jak  to pan Sluszka, 
brat pani podkanclerzyny, czynił, aie i on nie 
miotał przez pół tak wysoko.

— U nas to we zwyczaju na L ’twie — odpo­
wiadał pan Andrzej — a gdy się człek z dzie­
ciństwa w praw ia, to i do biegłości dojdzie.

—  Skądże to masz tę kresę przez gębę? — 
spytał pewnego razu k ró l, pokazując na bliznę 
Kmicica. —  Dobrze cię ktoś szablą przejechał.

— To nie od szabli, Miłościwy Panie, jeno od 
kuli. Strzelono do mnie, lufę mi do gęby przyło­
żywszy.

— Nieprzyjaciel czyli sw ój?
—  Sw ój, ale nieprzyjaciel, którego do pora­

chunku jeszcze w ezw ę, i póki się to nie stanie, 
mówić mi się o tem nie godzi.

—  Takiżeś to zaw zięty?
— Nie mam ja  żadnej zaw ziętości, Miłościwy 

Panie, bo oto na łbie głębszą jeszcze szczerbę od 
szabli noszę, k tórą szczerbą, mało dusza ze mnie 
’uszła , ale że mi ją  zacny człowiek uczynił, przeto 
urazy do niego nie żywię.

To rzekłszy Kmicic, zdjął czapkę i ukazał k ró ­
lowi głęboką bruzdę, której biaław e brzegi widne 
były doskonale.

— Nie w styd mi tej rany — rzekł bo mi ją  
zadał tak i mistrz, jak  niemasz drugiego w Rzeczy 
pospolitej.

—  Którenże to jest taki m istrz?
—  P an W ołodyjowski.
—  Dla B oga! toż ja  jego znam. Cudów on pod 

Zbarażem  dokazywał. A potem byłem na weselu 
tow arzysza jego Skrzetnskiego, k tóry  mi pierwszy 
z oblężonego Zbaraża wieści przywiózł. W ielcy to

kawalerowie. A był z nimi i trzec i; tego całe woj­
sko sław iło , jako  najw iększego rycerza. Gruby 
szlachcic, a tak  krotochwilny, żeśmy na weselu 
mało boków od śmiechu nie pozrywali.

— To pan Zagłoba! zgaduję —  rzekł Kmicic —  
człek nietylko mężny, ale dziwnych fortelów pełen.

— Cóż oni teraz czynią, nie w iesz?
—  W ołodyjowski u księcia wojewody w ileńskie­

go dragonam i dowodził.
Król zasępił się.
—  I razem z księciem  wojewodą Szwedom te 

raz służy?
— On Szwedom? on jest przy panu Sapiezie. 

Sam widziałem, ja k  po zdradzie księcia wojewody 
buławę mu pod nogi cisnął.

—  O, to godny żo łn ierz! — odrzekł król. — Od 
pana Sapiehy mieliśmy wiadomości z Tykocina, 
w którym księcia wojewodę obiegł. Niech mu Bóg 
szczęści. Gdyby wszyscy byli do niego podobni, 
jużby ów nieprzyjaciel szwedzki pożałował swojej 
imprezy.

T u Tyzenhauz, który słyszał całą rozmowę, spy­
tał nag le :

—  Toś waść był w Kiejdanach u R adziw iłła?
Kmicic zmieszał się nieco, i zaczął podrzucać

swój obuszek.
— Byłem — odrzekł.
— Daj pokój obus ikowi — mówił dalej pan Ty- 

zenhauz. — A cóżeś to porabiał na książęcym 
dw orze?

—  Gościem b y łem — odrzekł niecierpliwie Kmi­
cic — i książęcy chleb jadłem , póki mi nie obrzydł 
po zdradzie.

—  A czemuś to z innymi zacnymi żołnierzami 
do pana Sapiehy nie poszedł?

—  Bom sobie ślub do Częstochowy uczynił, co 
tem łatw iej waszmość zrozumiesz, gdy ci powiem, 
że nasza Ostra Brama była przez septentrionów 
zajęta.

Pan Tyzenhauz począł głow ą kręcić i cmokać, 
aż to zwróciło uw agę króla, tak, że i sam począł 
patrzeć badawczej na Kmicica.

Ten zaś zniecierpliwiony zwrócił się do Tyzen- 
hauza i rzek ł:

— Mój mości panie! Czemu to ja  się wacpana 
nie w ypytuję, gdzieś przebywał i coś robił?

— W ypytuj waść — odrzekł Tyzenhauz. — Ja  
nie mam nic do ukryw ania.

— J a  też nie stoję przed sądem , a jeśli stanę 
kiedy, to nie waść będziesz moim sędzią. Zanie­
chaj mnie tedy, abym zaś cierpliwości nie stracił.

To rzekłszy, wyrzucił obuch tak  szparko, że aż 
zmalał na w ysokości; król oczy za nim podniósł, 
i w tej chwili nie myślał już o niczem innem, jak  
tylko o tem, czy Babinicz uchwyci go w lot, czy 
nie uchwyci?...

Babinicz spiął konia, skoczył i uchwycił.
Lecz tego samego wieczora Tyzenhauz rzekł do 

króla:
— Miłościwy Panie! coraz mniej mi się ten 

szlachcic podoba...
—  A mnie coraz więcej! — rzek ł, wydym ając 

usta król.
— Słyszałem dziś, jak  jeden z jego ludzi na­

zwał go pułkownikiem, a on tylko spojrzał groźnie 
i zaraz tam tego skonfundował. W tem ccś jest.

—  I mnie się czasem widzi — rzekł król — 
ża on nie chce wszystkiego g adać , ale to jego 
sprawa.

— Nie, Miłościwy P a n ie ! — zawołał gwałtownie 
Tyzenhauz — to nie jego spraw a, to spraw a na­
sza i całej Rzeczypospolitej... bo jeśli to jaki prze 
dawczyk, który zgubę Waszej Królewskiej Mości 
albo niewolę gotuje, to zginą razem  z W aszą Kr. 
Mością wszyscy ci, którzy w tej chwili oręż pod­
noszą, zginie cała Rzeczpospolita, k tórą  ty  jeden, 
Miłościwy Panie, ratow ać możesz.

— To go jutro sam wypytam.
—  Bogdajbym  był fałszywym prorokiem , ale 

jemu nic dobrego z oczu nie patrzy. Nadto on 
szparki, nadto śmiały, zbyt wielki rezolut a tacy 
Indzie na wszystko się ważą.

Król zafrasował się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rzecz cała, nie jest nową — powiada mówca — 
była bowiem już poruszoną w Sejmie przed 2-Iaty 
przez posła Wł. Wolańskiego; znaną jest również 
z walnych zgromadzeń członków galicyjskiego T o­
warzystwa gospodarskiego. Pod względem formal- 
nym, zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, odesła­
no tę sprawę do komisyi podatkowej.

Następnie poseł Włodż. hr. R u s  s o c k  i poparł 
w kilku słowach swój wniosek, znany już w do- 
słownem brzmieniu, w sprawie przyspieszenia pro­
jektu reformy ustawy cłowej z r. 1882, i w spra 
wie regulacyi taryf kolejowych. Poparła go prawie 
cała Izba, wszyscy bowiem prawie posłowie sa na 
nim podpisani, a jest on analogiczny z zeszłoro­
cznym, uchwalonym przez Izbę wnioskiem J. E. 
Alfreda hr. Potockiego. Mówca upraszał o ode 
słanie tego wniosku do komisyi kultury krajowej.

Pos. M e r u n o w i c z  uczynił odmienny wniosek, 
a mianowicie, ażeby sprawa ta była przekazaną 
osobnej komisyi „dla spraw ugody austro-węgier- 
skiej“ złożonej z 12 członków. Wybór takiej ko­
misyi uważa mówca za potrzebny, albowiem jest 
cały szereg spraw stojących w związku z ugodą 
austro-węgierską. I  tak d . p. wczuraj odbyło się 
zgromadzenie członków Towarzystwa naftowego, 
na którem uchwalono cały szereg rezolucyj stoją­
cych w związku z rzeczoną ugodą; jutro odbędzie 
się ankieta gorzelniana, której uchwały, zarówno 
jak uchwały Towarzystwa naftowego, oprą się 
prawdopodobnie o Sejm, a które również stać bę* 
dą w związku z wymienioną ugodą; są dalej spra­
wy sprzedaży soli, taryfowe i cłowe, które powin­
ny być jednolicie traktowane i stanowić niejako 
całość. Łączności takiej nie będzie, jeżeli wymie­
nione sprawy każda zosobna, traktowaną będzie 
w odmiennej komisyi.

Poseł hr. R u s s  o c k  i objawił ponownie życze­
nie, ażeby jego wniosek został przekazany komi 
syi kultury krajowej, co też Izba uczyniła; wnio­
sek posła Merunowicza upadł.

Poseł X. K o p y c i ń s k i  umotywował swój wnio­
sek, zmierzający do zmiany 2 ustęDU art. 34 ust. 
szkolnej z 2 maja 1873 w tym kierunku, ażeby 
służba nauczycieli ludowych zniżoną została z 40 
na 35 lat. Motywa wnioskodawcy zawierają na­
stępujące szczegóły: Nauczyciele szkół ludowych 
nawet po wyjściu ustawy szkolnej z d. 2 maja 
1873, Die mają bytu swego i rodziny zabezpieczo­
nego w stosunku do żmudnej i trudnej pracy, ja ­
ką podejmować muszą w wychowaniu i kształce­
niu dziatwy. O tern przekonują ciągłe i liczne proś­
by przesyłane do Sejmu; walne zebrania, na któ­
rych uchwalają wnioski o zmianę niektórych §§ 
ustawy szkolnej, a wreszcie i przeświadczenie tych, 
którzy położenie to znają. Nauczyciel gorliwy nie 
jest w stanie przez 40 lat po sześć lub pięć go­
dzin dziennie wśród zaduchu i przepełnienia kla­
sy pracować bez nadwerężenia zdrowia i z ową 
czerstwością umysłu, jakiej domaga się jego po­
wołanie; najczęściej dopiero w 22 roku życia mo­
że kandydat nauczycielski złożyć egzamin kwali­
fikacyjny, poczem jako prowizoryczny nauczyciel 
kilka lat bezpłatnie praktykuje, nim otrzyma stałą 
posadę, od której to chwili lata służby jego by­
wają mu liczone; kraj nietylko nie poniesie wielkiego 
uszczerbku z powdu zniżenia 40 na 35 lat służby, al­
bowiem emerytura będzie wypłacana nie z funduszu 
krajowego, lecz z funduszu przez samych nauczycie­
li składanego, który w r. 1882, według dat urzę­
dowych, wynosił 268.000. złr. w efektach oprocen­
towanych, z których odsetek zakupują się coro­
cznie nowe efekta, a który to fundusz z powodu li­
cznego obecnie powstawania szkół nowych corocznie 
się wzmagać będzie,— ale przeciwnie zyska wie­
le przez wprowadzenie świeżych sił nauczyciel 
8kicb, a pozbycie się starców niedołężnych.

Wniosek X. K o p y c i ń s k i e g o ,  zgodnie z je­
go życzeniem, został przekazany komisyi szkolnej.

W drugiem czytaniu uchwalił Sejm bez dysku- 
syi następujące dwa sprawozdania komisyi pra­
wniczej (sprawozd. pos. L e n a r t o w i c z ) :

I) Sejm zmienia jeden z ustępów uchwały swej 
z d. 29 maja 1875. objawiając opinię Rządowi 
względem terytorvalnego podziału kraju, w tem: 
że miejscowość Milczyce, mieszczącą sie dotąc 
w okręgu Sądu powiatowego w Sądowej W iszni, 
Starostwa i Reprezentacyi powiatowej w Mości 
skacb, należy przenieść do okręgu Sądu powiato­
wego, Starostwa i Reprezentacyi powiatowej w Rud 
kach.

II) Sejm objawia opinię rządowi, iż dla udogo­
dnienia mieszkańcom powiatu jarosławskiego wy 
miaru sprawiedliwości, pożądanem jest jak najry 
chlejsze utworzenie nowego Sądu powiatowego 
z siedzibą w miasteczku Pruchniku, do okręgu 
którego weszłyby następu jące gminy i obszary dwor­
skie, wydzielone z dotychczasowego okręgu Sądu 
powiatowego w Jarosławiu: Pruchnik m iasteczko, 
Pruchnik wieś, Rozbórz długi, Rozbórz okrągły, 
Jodłówka, Węgierka, Węgierska wola. Kramarzów- 
ka, Swiebodna, Raczyna, Rzrplin z Wolą Rzepliń 
ską, Tuligłowy, Czudowice. Więckowicp, Bystro 
wice, Tymowice, Chorzów, Hawłowice dolne, Ha 
włowice górne, Rokietnica, Cząstkowice i Czela 
tycze.

Co do petycyj: Gminy Baranowa o ustanowię 
nie nowego Sądu powiatowego w Baranowie; gminy 
Zatora i 22 okolicznych gmin, o ustanowienie no 
wego sądu w Zatorze;i gminy Polanka wielka, o 
wydzielenie jej z okręgu Sądu powiatowego w O 
święcimie i starostwa w Białej i przydzielenie do 
okręgu sądu powiatowego i starostwa w Wado 
wicach, uchwalił Sejm bez dyskusyi, zgodnie z spra­
wozdaniem komisyi prawniczej (sprawozd. pose: 
L e n a r t o w i c z ) :  „przekazać te sprawy Wydziało 
wi krajowemu do zbadania i przedłożenia wnio 
sków na najbliższej sesyi sejmowej."

Z kolei poseł P ł a w i c k i  przedłożył następujące 
sprawozdanie komisyi petycyjnej: „Z powodu skon 
statowanego wielkiego zubożenia gminy Krauszów, 
w powiecie nowotarskim, wskutek doznanej dwu 
krotnej klęski wylewu Dunajca w roku zeszłym 
bieżącym, tudzież wskutek poprzednio Jponiesio 
nych wielkich kosztów budowy nowego kościoła 
i budynków plebańskich, zwalnia się wyjątkowo 
w drodze łaski tę gminę od zapłacenia kosztów 
leczniczych, za przynależnego do niej ubogieg* 
Ignacego Długopolskiego w kwocie 76 złr. 23 ct. 

Bez dyskusyi wniosek ten przyjęto.
Poseł hr. G o l e j e w ski ,  imieniem komisyi pe 

tycyjnej, przedłożył następującą sprawę: P. Marya 
Kostecka, zamieszkała w Paryżu, wniosła prośbę 
do Sejmu, ażeby w drodze właściwej postarał się 
o wyjednanie jej mężowi, Bolesławowi, pozwolenia 
powrotu do kraju. P. Kostecki miał być w roku 
1879, jako przestępca polityczny, wysłany na Sybir 
na 4 lata; obecnie miał już rzekomo odbyć tę ka 
rę, ale nie może rzekomo wrócić do kraju. Ponie 
waż komisya petycyjna nie miała możności spraw 
dzić, czy szczegóły zawarte w petycyi p. Maryi 
Kosteckiej są prawd ziwe, przeto wnosi: „Petycyę

tę odstąpić Rządowi do zbadania i możliwego u- 
względnienia."

Poseł G o l d m a n  przemawia za gorętszem 
poparciem tej petycyi, ale ostatecznie formułuje 
wniosek w taki sam sposób, jak to uczyniła ko 
misya petycyjna, z wypuszczeniem jednak słowa 

możliwego.11 Izba przyjęła wniosek komisyi pe 
tycyjnej.

Pos G o ł e j  e w s k i  przedłożył w końcu wniosek 
comisyi petycyjnej, ażeby I zbaMat eus zowi  Gra- 

"ewskiemu, pełniącemu obowiązki ofieyała szpitala 
powszechnego we Lwowie, udzieliła veniam aetatis. 

Pos. A n t o n i e w i c z z  zasady przeciwny u wzgle- 
nianiu takich próśb z powodu, iż uwzględnienie 

ich jest połączone ze szkodą młodszych, ukwali- 
1 kowanych urzędników, zauważa, że funkcyona- 
ryusz, starający się dopiero w starszym wieku o 
stałą posadę, staje się ciężarem dla fanduszu k ra­
jowego, bo po kilkuletniej służbie idzie z konie­
czności w stan spoczynku i obciąża fundusz eme­
rytalny. Pomijając atoli ten przedmiot, zastanawia 
się mówca, że w Wydziale krajowym, w stosun­
ku do Namiestnictwa, jest za wielu dyetaryuszów, 

co do płac zachodzi rażąca różnica; gdy bowiem 
dyurnum w Namiestnictwie wynosi od 75 ct. do 

40 ct. dziennie, to w Wydziale mamy dyurna 
I 1—5 złr. dziennie, i Razi także mówcę ta oko- 

iczność, że Wydział obdarza dyetaryusza,. płacą 
urzędnika, i wnosi: „Wzywa się komiśyę admini­
stracyjną, ażeby w porozumieniu z W> działem 
krajowym, zbliżyła etat dyurnistów Wydziału kra 
jowego do etatu dyurnistów Namiestnictwa."

Pos. P ł a z i ń s k i  nie chcąc wchodzić w rozbiór 
sprawy poruszonej przez p. Antoniewicza, jako nie- 
należącej do rzeczy, podaje tylko bliższe szcze­
góły z życia p. Grajewskiego, którego zna jeszcze 

czasów, gdy przebywał w granicach starostwa 
Wadowickiego; przedstawia go jako człowieka 
zdolnego i pracowitego i zaleca usilnie uwzglę 
dnienie jego prośby.

Pos. Go ł e j  e w s k i  odpowiedział p. Antoniewi­
czowi, że Wydział krajowy nie na to mianuje 
urzędników, ażeby awansowali, lecz na to , aby 
ż nich miał pożytek; jeżeli tedy znajdzie się 
człowiek zdolny, który według kwalifikacyi Wy­
działu posiada wszelkie przymioty dobrego urzę­
dnika, to Wydział musi i powinien korzystać z je­
go pracy. Ale p. Antoniewiczowi, posiadającemu 
dobre serce, nie chodzi o to, że p. Gralewski po­
siada za wiele la t; już podczas obrad w komisyi 
petycyjnej, gdy p. Rozwadowski przedstawiał cur­
riculum vitae petenta, notował p. Antoniewicz 
bardzo skrzętnie, i dzisiaj wypalił.... (Wesołość).

Pos. A n t o n i e w i c z  zastrzega się przeciw 
zdradzaniu tajemnic komisyjnych, a p. M a r s z a ­
łek oświadcza, że wniosku jego nie może poddać 
pod głosowanie, albowiem nie stoi w związku 
z przedmiotem obrad; zapytuje tedy wniosko­
dawcę, czy życzy sobie, ażeby wniosek jego był 
traktowany jako samoistny, a gdy p. Antoniewicz 
oświadczył się za takiem traktowaniem, zapytał 
Izbę, czy popiera wmosek pos. Antoniewicza? 
Wniosek nie został poparty, upadł tedy, a Izba 
przyjęła powyższy wniosek komisyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 30 z po­
łudnia. Następne posiedzenie we środę d. 9 bm. 
Na porządku dziennym pierwsze czytania kilku 
sprawozdań Wydziału krajowego i 5 sprawozdań 
komisyj: prawniczej i administracyjnej w przed­
miocie zmian terytoryalnych.

zaopatrzone klauzulą legitymacyjną, przeto nie jest 
dozwolonem zaopatrywanie taką klauzulą książe­
czek obcokrajowców. Książeczki robotnicze wy­
stawione obcokrajowym pomocnikom przez władze 
państwa, którego są poddanymi, będą im nadal 
pozostawione, jeżeli odpowiadają wymogom usta­
wy obowiązującej.

Uutawa krajowa o rybołówstwie jest już zreda­
gowana i wpłynie w tych dniach do Sejmu, jako 
przedłożenie Wydziału krajowego.

Dla ofiar tegorocznej powodzi w Tyrolu rozpi­
sane zostały składki także i w kraju naszym. Nie 
od rzeczy hędzie zaznaczyć, że dla Galicyi w kil- 
5U prowincyach, a do nich i Tyrol należy, wpły­
wało przy podobnych smutnych sposobnościach 
dość wicie składek. Dla pogorzelców Horodenki 
np. inne prowincye austryackie dotąd jeszcze prze­
syłają ofiary zebrane ze składek.

»*<*•«
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Przygotowywane przez krajową Radę szkolną 
sprawozdanie o stanie szkół ludowych w r. 1883/4, 
wykazuje stosunek szkół z polskim językiem wy 
kładowym do szkół z językiem wykładowym ru 
skim w wschodniej części kraju w sposób popie­
rający wywody, na których opiera sie sprawozda 
nie Wydziału krajowego o wniosku p. Romańczuka. 
Przytaczam cyfry z wschodnich powiatów, ozna­
czając szkoły z polskim językiem wykładowym 
literami s. p., a szkoły z ruskim językiem wykła 
dowym literami s. r. Wykazały tedy powiaty: 
Zaleszczyki 10 s. p., 41 s. r., Czortków 26 s. p,
34 s. r., Trembowla 28 s. p., 45 s. r., Tarnopol
37 s. p., 79 s. r., Złoczów 37 s. p., 146 s. r., Br:e 
żany 18 s. p., 33 s. r., Rohatyn 16 s. p., 83 s. r., 
Lwów (powiat) 41 s. p., 97 s. r., Gródek 12 s. p
42 s. r., Żółkiew 13 s. p.. 70 s. r., Sokal 26 s. p.,
143 s. r., Suiatyn 6 s. p., 58 s. r., Kołomyja 8 s. p., 
59 s. r., Nadwórna 5 s. p., 49 8. r., Stanisławów 
9 s. p., 71 s. r., Kałusz 7 s. p., 101 s. r., Stryj 
12 s. p., 110 s. r., Drohobycz 7 s. p., 61 8. r 
Sambor 20 s. p., 40 a. r., Jarosław 57 s. p., 49 s. r. 
Jaworów 24 8. p., 47 s. r., Przemyśl 20 s. p., 44 s. r. 
Sanok 57 s. p., 17 s. r. Ogółem było 1275 szkół

językiem wykładowym polskim, 1562 z języ­
kiem wykładowym ruskim, 41 z językiem wykła­
dowym niemieckim, 105 z językiem polskim i ru­
skim, 2 z polskim i niemieckim, 2 z ruskim i nie­
mieckim

Nowy minister oświecenia wydał do krajowych 
«ładz szkolnych rozporządzenie, iż dzień imienin 
Najj. Pani (19 listopada) ma być uroczyście obeho 
dzony w szkołach ludowych, w seminaryacb, gimna 
zyach i szkołach realnych t. j. że w dniu tym 
odtąd nauka nie będzie się odbyweć.

Krajowa władza skarbowa ponownie wezwała 
władze powiatowe, aby w wypadkach, w których 
konieczną jest egzekucya na dodatkach gminnych 
postępowały z wszelką oględnością, zastosowując 
środek ten tylko wtedy, gdy niema innego sposo 
bu zaspokojenia ciążącej na gminie należytości.

Nie wszystkie kategorye przemysłu odpowie 
działy dotąd przepisowi ustawy co do książeczek 
robotniczych dla pomocników. Inspektor przemy 
słowy odniósł się już w tej mierze do rządu Po 
mocoicy, którzy dotąd nie są zaopatrzeni w ksią 
żeczki, odnieśli się wprawdzie z petycyami do 
rządu i do Rady państwa, ale petycye te nie zo 
stały załatwione. Tymczasem ministerstwo ściśle 
zastosowuje przepisy o książeczkach. Niedawno 
otrzymały władze przemysłowe pouczenie, że po 
stanowienia o książeczkach robotniczych odnoszą 
się nietylko do pomocników krajowców, lecz także 
i do obcokrajowych, z czego wynika, iż obcokra 
jowiec zatrudniony w Austryi, jako pomocnik, po 
winien, jeżeli nie należy do kategoryi pomocników 
kupieckich, również zaopatrzeć się w książeczkę 
robotniczą, do której wydania powołaną jest 
zwierzchność gminna miejsca pobytu. Ponieważ 
według obowiązujących przepisów paszportowo- 
policyjnych, tylko książeczki robotnicze wystawio-
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W sprawie rybołówstwa wnosi Wydział krajo­
wy do Sejmu dwie ustawy, jednę o urządzeniu i 
wykonywaniu rybactwa na wodach krajowych, 
drugą o ochronie rybactwa na wodach krajowych. 
)ruga ustawa będzie tylko modyfikacyą obowią 

żującej dz ś ustawy krajowej z 19 listopada 1882 r.
niektórych środkach ku podniesieniu rybactwa, 

więc nie przedstawia nowego przedmiotu. Nato­
miast pierwsza, stanowiąca wyzyskanie dla Galicyi 
postanowień ustawy państwowej z dnia 25 kwie­
tnia b, r. (Dz. u. p. Nr 58) zawiera ważne nowe 
urządzenia prawne i administracyjne, wprowadza 
nawet nowy autonomiczny aparat administracyjny 
inspektora krajowego dla spraw rybactwa oraz 

organa, któreby Wydział krajowy do pomocy so­
bie ustanowił). Zasadę prawną nowej ustawy o- 
kreśla § 1 projektu zgodnie z zacytowaną powy­
żej ustawą naństwową: Rybołówstwo dzikie jest 
uchylone. Zasada ta stanowi punkt wejścia dla 
skutecznej akcyi około podniesienia rybołówstwa, 
bo dopóki każdemu wolno łowić ryby, mnżna by- 
o tvlko pomvś!eć o policyjnych środkach zarad 

czych przeciw niszczeniu ryb, ale nie o uregnlo- 
wanem prowadzeniu gospodarstwa rybnego. Zgo­

nie z ustawą psństwową, normuje także projekt 
Wydziału krajowego prawo rybołówstwa. Należeć 
ono będzie na sztucznych zbiornikach i przeko­
pach posiadaczorn tych budowli wodnych, a na 
wodach naturalnych gminom i właścicielom obsza­
rów dworskich wzdłuż posiadanych brzegów. Z wej­
ściem ustawy w życie, kraj objąć ma na rzecz 
uprawnionych administracyę rybactwa na wodach 
naturalnych bieżących, oraz na tych przekopach, 
litóre z niemi są połączone. Administraeyę tę po- 
rucza projekt ustawy Wydzisłowi krajowemu za 
jomocą^ inspektorów rybackich i innych organów, 
o których ustawa nie zawiera bliższych postano­
wień. Wody każdego dorzecza, które podlegać 
maią administracyi krajowej, będą podzielone na 
rewiry rybackie według zasad gospodarstwa ry­
bnego. Każdy rewir będzie wydzierżawiony przez 
publiczną licytacyę tak, ażeby miał tylko jednego 
dzierżawcę, odpowiedzialnego za prowadzenie go­
spodarstwa rybnego wedłng prawideł, które ozna­
czy Wydział krajowy ze względu na hodowlę cen­
nych gatunków ryb ędnośnej krainy rybnej. Wy­
dział krajowy zbiera czynsze dzierżawne i roz 
dzida je między uprawnionych.

Przybywa tedy nowy dział administracyjnych 
agend Wydziału krajowego. Będzie to połączone 
z kosztami, dla których ustawa obmyśla następu­
jące pokrycie: Na pokrycie kosztów służyć ma
osobny krajowy fundusz rybacki, do którego wpły 
wają grzywny za przekroczenie ustawy, kwoty 
uzyskane ze sprzedaży zabranych ryb i przyrzą 
dów rybackich w wypadkach przekroczeń, z opłaty 
za karty rvbackie, bez których nikomu ryb łowić 
nie wolno. Ile wyniosą dochody z tych źródeł, tego 
podobno na razie obliczyć niepodobna. Od wy- 
datności zaś tych źródeł,, zawisło oczywiście do­
bre zorganizowanie organów rybackich.

Osobny subkomitet komisyi budżetowej bada 
znów kwestyę, dlajczego wydstność jednego centa 
dodatków na rndemnizacyę^nie równa się wydatno- 
ści centa dodatku krajowego. Zupełnej równości 
na razie wymagać nie można, gdyż na różnicę 
składa się wiele przyczyn. Najpierw peryody ra 
chunkowe i poborowe funduszów indemnizacyjnycb 

funduszu krajowego są różne, a wiadomo, jaka 
zachodzi różnica w wpływie dodatków w miesią­
cach zimowych i wiosennych. Powtóre, zaległości 
wpływające za lata dawne przyczyniają się do 
dyferencyi, gdyż dawniej fundusz indemnizacyjny 
pobierał dodatek znacznie wyższy od krajowego, 
więc i zaległości z tego okresu więcej dziś przy­
noszą, funduszowi indemnizacyjnemu niż krajowe 
mu. Zachodzą jeszcze inne okoliczności buchalte 
rvcznei natury, które także wpływają na różnicę 
W każdym razie faktem je s t, że już od r. 1882 
znacznie zmalała nadwyżka wydatnośei jednego 
centa dodatków indemnizacyjnych w porównaniu 
z wydatnością centa dodatków krajowych.

swoich czynności. Długość projektowanej linii wy­
nosić będzie 22'600 kilometrów; komisya zatwier­
dziła w całości projektowaną trasę z następującemi 
stacyami: Rawa ruska, Hrebenna, Mosty małe, Lu 
bycza i Bełżec.

Zarobkowość mydlarską zaliczono do kategoryi 
przemysłów rękodzielniczych i oświadczono, że 
mydlarze mają prawo wyrabiać świece łojowe.

Najciekawszym przedmiotem dzisiejszego posie­
dzenia były rewelacye prezydenta Izby, p. S i mo-  

, w sprawie, która w wysokim stopniu zaj­
muje w tej chwili Seim, wszystkich rolników i 
właścicieli młynów. W komisyi Rady kolejowej 
w Wiedniu, której p. Simon jest członkiem, cze­
scy właściciele młynów parowych podnieśli skargi 
na konkurbneyę ze strony węgierskich młynów 
parowych i domagali się takich ułatwień na pań­
stwowych kolejach żelaznych, ażeby mogli poko 
nać ową, dla nich zgubną konkuręncyę. Żądania 
ich są tego rodzaju, że gdyby zostały uwzględnio 
ne, naówczas nasz przemysł m łynarski, g ł ó w n i e  
z a ś  m ł y n y  k r a k o w s k i e ,  poniosłyby stanow­
czą klęskę. Oto domagąją się młynarze czescy, 
ażeby przy transportach mąki, sporządzonej ze 
z b o ż a  w ę g i e r s k i e g o ,  zarządy państwowych 
dróg żelaznych przyznały im pewną bonifikacyę. 
Ta bonifikacya wzmagałaby się w miarę odległo­
ści młyna parowego czeskiego od miejsca zbytu 
mąki. Jeżeliby to życzenie zostało uwzględnione 
(a jest nadzieja — powiada p. Simon — że zo­
stanie uwzględnione), naówczas czescy młynarze 
starać się będą, ażeby ich m ąka, sporządzona ze 
zboża w ę g i e r s k i e g o ,  miała odbyt na targach 
jak najbardziej oddalonych od miejsca produkeyi, 

więc starać się będą opanować wszystkie targi 
Da Morawie i na Szląsku, a może nawet zacho­
dnią Galicyą, to jest owe targi, na których obe­
cnie ma odbyt mąka z młynów krakowskich. Mi 
nister handlu, nie chcąc dz;ałać jednostronnie, tyl­
ko na korzyść młynarzy czeskich, zarządził an 
k ietę, która zbierze się w Wiedniu w styczniu 
1 886 r. W ankiecie tej będziemy także i my re­
prezentowani, ale ażeby nasi reprezentanci byli 
należycie poinformowanymi, postanowiliśmy zwo 
ać do Lwowa osobna ankietę młynarską. Ankieta 

ta zbierze się dnia 20go b. ra., a wezmą w niej 
udział delegaci krakowskiej Izby handlowej i de­
legaci obu krajowych Towarzystw gospodarskich. 

Simon prosił tedy o wybór dwóch delegatów 
tutejszej Izby do tej ankiety ; wybrano pp. Tho- 

ma i Domsa.
Instalącya pierwszego biskupa stanisławowskie­

go,. obrz. gr. kat., najprzew. X. Pełesza, oznaczo 
ną została stanowczo — wedłng M ira  — na d. 
1 0 stycznia 1886. Bula Kuryi rzym skiej, tycząca 
się tej sprawy, została doręczoną ambasadzie au- 
stryackiej d. 21 z. m., ambasada zaś, w pierwszych 
dniach b. m. wysłała tę bulę osobnym knryerem 

o ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, 
zkąd znowu buła ta , ma być w tych dniach prze 
słaną do Lwowa.

L w ó w  7 grudnia.

(X ) Kilka spraw ogólniejszego znaczenia zała 
twita dzisiaj tutejsza Izba handlowa i przemysło 
wa. Przyjęła najpierw do wiadomości komunikat 
że zarządy kolejowe są obowiązane ogłaszać nowe 
taryfy na sześć tygodni przed wejściem ich w ży 
eie, tudzież dalszy komunikat, według którego mi 
nisterstwo wojny nie przychyliło się do prośby 
drobnych przemysłowców co do rozmaitych dostaw 
dla armii.

W miejsce zmarłego członka^ ś. p.Grom ana,po 
wołano do składu Izby p. Andrzeja Kochanow 
skiego, aptekarza.

Ciekawe spory powstają między rękodzielnikami 
od chwili wejścia w życie nowej ustawy przemy 
słowej. I tak np. wiadomą jest rzeczą, że włością 
nie zakupują po miastach i miasteczkach szyby 
do okien; ale częstokroć mają kłopoty, nie mogąc 
owych szyb wprawić do ram. To też po miaste 
czkach rozwinął się od niepamiętnych czasów 
skombinowany przemysł rękodzielniczy, a miano 
wicie szklarze sporządzają ramy do okien, wpra 
wiają do tych ram szyby i następnie sprzedają 
gotowe już okna włościanom. Tak dzieje się od 
dawnych czasów w Gródku. Ale teraz, gdy obo 
wiązuje nowa ustawa, wymagająca fachowego u 
zdolnienia, stolarze w Gródka zaprotestowali prze 
ciw „stolarskiej fuszerce szklarskiej". Starostwo 
tamtejsze zapytuje tedy Izbę handlową, jak się 
zapatruje na tę sprawę; opinię wydać ma komisya 
przemysłowa,

Radca B o d y ń s k i ,  jako delegat Izby do komi
syi wysłanej w celu rewizyi trasy projektowanej 

ne krajowcom, mogą być przez władze polityczne kolei z Rawy ruskiej do Bełżca, zdał sprawę ze

W ie d e ń  5 grudnia.

(?) W maszynie urzędowej Austryi zaszły w o 
statnich czasach zmiany, mające pewne sympto 
matyczne znaczenie. Owa latami uświęcona zasada 
awansu wedle długości, a nie wedle jakości służby, 
itóra się stała dla urzędników rodzajem nienaru 
szalnego prawa osobistego —  dns Recht der An  
ciennitdt —- została w ostatnich czasach w wielu 
wypadkach przełamaną.

Nie wspominam już o nominacyi nowego mini­
stra oświaty — fakt to należący do odosi bnioDyih 
w annałach austryackiego stanu urzędniczego, ale 
Drzytaczam jako przykład uominacyę nowego i 
jedynego szefa sekcyi w ministerstwie"oświaty hr.

nzenberga i nowego dyrektora p licyi w Wiedniu 
bar. Kraussa.

W obu wypadkach zostali mianowani ludzie, 
którzy nie odpowiadali wymogom starszeństwa 
w służbie, do tego ludzie, wziici z poza „statusu," 
do którego kierownictwa zostali powołani; ludzie, 
którzy byli dotąd na innem polu w przeważnej 
części czynni, homines novi w calem znaczeniu 
tego słowa.

Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie musiały 
zrobić tego rodzaju nominaoye na ów szereg biu­
rokratów, w jakich‘obfituje nasz stan urzędniczy. 
Znieść zasadę awansu według s ta rszeństwa, to 
znaczy odjąć biurokratyzmowi jego siłę żywotną 
Do powiększenia wrażenia przyczyniła s :ę i ta o- 
coliczność, że nowomianowani byli ludźmi w Wie 
dniu nieznanymi. Kto zaś przebywał dłuższy czas 
w Wiedniu, ten miał sposobność się przekonać 
jak wysokie znaczenie mają stosunki zawarte w tu 
tejszych s f  raeb. Można być zerem pod każdym 
względem, a jednak, przy znajomości ludzi w Wie­
dniu, i pewnem savoir faire, uchodzić za geniusza, 
za człowieka godnego zajmować najwyższe sta­
nowiska. Zię°zna reklama zwraca uwagę „sfer 
decydujących" na ów dyament, potrzebujący je­
dynie złotej op raw y ... Dla krajów mają więc no 
minacye tego rodzaju podwójne znaczenie, raz, że 
zaczynają sfery rządzące powoływać na wyższe 
stanowiska w urzędach centralnych ludzi wzro 
8łych poza obrębem W iednia, którzy w prowin 
cyach dali dowody swojego uzdolnienia, a powtóre, 
że zaczyna się tutaj wyłaniać myśl powolnego 
zerwania z systemem awansów według starszeń 
stwa.

Nie ulega wątpliwości, że prąd ten, jeżeli on 
tylko okaże się trwałym, może oddać Austryi nie 
małe przysługi. Wprowadzenie sił nowych, świe 
żych, jest jedynym środkiem wykorzenienia da 
wnych nawyknień, biurokratyzmu, szlendryanu 
lekceważenia praw narodów i osóó. Zerwanie zaś 
z zasadą awansu wedłng starszeństwa pobudza do 
pracy siły młodsze, które dotąd pędziły żywot 
w rodzaju odrętwienia, czekając aż przyjdzie dzień 
wybawienia czyli awansu. Choćby przytem i protek 
cya n f ała niekiedy odgrywać pewną rolę, zawsze jest 
to lepszem od owego premiowania bezczynnych, 
na niekorzyść pracujących, zawartego w zasadzie 
awansu wedle starszeństwa.

Ze stanowiska politycznego mają nominacye 
powyższe to znaczenie, że w miejsce ludzi wyeho 
wanych w zasadzie centralizmu, wstąpili ludzie 
dla których litera prawa jest jedyną modłą.

A przecież, trzeba powiedzieć tę smutną prawdę, 
nie umarł on zaweześnie dla swojej sławy. Obok 
tych wszystkich dodatnich przymiotów, brak mu 
było najważniejszego: wytrwałości i chęci do pracy. 
Jóżniej, jako skutek życia zanadto lekkiego, po- 
>adł w sceptycyzm, na który przykro było patrzeć 

u człowieka, który zdawało się był powołanym do 
wielkich czynów i do szczęścia w życiu.

Śmierć jego pozostawia Hiszpanię w krytycznem 
położeniu. Widmo wojny domowej," rewolucyi, za­
burzeń stoi każdemu przed cezami, i choć dotąd 
wszystko spokojne, niema może Hiszpana, któryby 
nie dzielił tego przekonania, że ten spokój nie­
długo potrwa.

Do wielu komplikacyj przyczynia się i ta tru- 
ność, że nie można jeszcze nikogo ogłosić kró- 

em. Stan królowej nie jest dość posuniętym, aby 
go można skonstatować ofieyalnie, tem bardziej, 
że już raz pod tym względem zaszła pomyłka.

W razie normalnego przebiegu rozwiązanie kró- 
owej nastąpi z końcem maja. Jeżeli powije syna, 

to na niego spada oczywiście korona; w razie prze­
ciwnym najstarsza córka Don Alfonsa, księżniczka 
Asturyi, zostanie królową.

Chwila ta będzie, mojem zdaniem, krytyczną 
epoką do przebycia dla dynastyi panującej. Do­
tychczas wprawdzie panuje spokój. Pewna rycer­
skość, która leży w charakterze hiszpańskim , łą­
czącym zresztą tyle wad, nie pozwala pastwić się 
nad bezbronną, rozżaloną wdową i małoletniem 
dzieckiem. Na pierwszą przynajmniej chwilę uczu­
cie to wystarcza, lecz pierwszy zapał u Hiszpa­
nów prędko mija i nie można się długo na niego 
spuszczać. Śmierć króla była zresztą tak nagła, 
że zaskoczyła nieprzygotowanych ty ch , którzyby 
chcieli byli z niej skorzystać. Trzeba dopiero przy­
gotować battrye, i do przyszłego lata będą mieli 
na to dość czasu. Tak karliści, jak  republikanie 
nie chcieliby zaczynać pierwsi zaburzeń; strona 
później wchodząca w szranki miałaby bowiem tę 
korzyść, żeby rozpoczynała walkę z całkiem jesz­
cze świeżemi s'lami i mogłaby występować w imię 
pacyfikaeyi i porządkn.

Ostatnim nareszcie powodem chwilowego spokoju 
jest — zima. Góry pokryte śniegami nie pozwalają 
zbierać się partyzantom, kryjówki w nich są nie­
przystępne, i dopiero gdy rrń  zazielenieje, otwo­
rzą swe gościnne podwoje.

Horyzont więc jest czarny, a przyszłość więcej, 
niż niepewna. Czują to dobrze Alfonsiści, to też 
oba stronnictwa, konserwatywne i liberalne za­
warły ze sobą przymierze. Canovas ustąpił, przy­
rzekając w imieniu swych stroni-ików popierać 
nowego prezesa ministrów p. Ssgastę i iść z nim 
ręka w rękę. Zobsczymy, jak długo ta zgoda po­
trwa, któraby może potrafiła rozwiązać szczęśliwie 
sytnącyę. Dotychczas prawie zawsze górował in­
teres prywatny nad troską o dobro publiczne — 
dziwnemby więc było dłneie trw. nie takiego za­
parcia się samego siebie. Tembardziej wydaje mi 
się to nieprawdopodobnem, że już teraz powstały 
waśnie i spory w samem łonie konserwatywnej 
lartyi. P. Romero Robledo, były członek gabinetu 
p. Canovas, nie podziela zdania swego ex-szefa 
co do potrzeby ustąpienia władzy liberalnemu stron­
nictwu. Różnica zdań zaszła tak daleko, że, cho­
ciaż dawni przyjaciele, a przynajmniej dobrzy zna­
jomi, nie chcą się już całkiem ze sobą widywać 
i p. Robledo, który ma wielkie wpływy, będzie 
ich zapewne pizy każdej sposobności używał prze­
ciwko polityce przywódzcy konserwatystów.

Wedłng zwyczaju przyjętego, wszyscy urzędnicy 
podali się do dymisyi, a miejsce ich zajmują te­
raz liberalni. Można sobie wyobrazić, jakie-to  za­
mieszanie powsta:e przy każdej kryzys ministery- 
alnej, gdy począwszy od namiestników prowincyj, 
tak cywilnych jak  wojskowych, od burmistrzów 
miast i rektorów uniwersytetów a skończywszy na 
ostatnim gryzipiórku biura ministeryalnego, wszy­
scy dzielą losy swrgo stronnictwa.

Dniem tylko od króla później nmarł marszałek 
Serrano książę de la Torre. Ilistorya jego życia 
jest tak znaną, że zbytecznemby było ją  tu po­
wtarzać; dc ść będzie przytoczyć statystykę, którą 
ułożył jeden z wielbicieli zmarłego eksprezydenta, 
wykazującą, że Serrano brał udział w 80 zmia­
nach gabinetów, 40 rewcducyach i pronnntiamen- 
tach i w 12 zmianach ustaw zasadniczych pań­
stwa. Przywództwo nad partyą polityczną Serrani- 
stów objął w spuściznio siostrzeniec marszałka, je­
nerał Lopez Dominguez. Bardziej może od swego 
wuja inteligentny i przebiegły, nie posiada on je­
dnak tej szalonej odwagi księcia de la Torre, 
która temu ostatniemu w kraju torerów jednała 
uiesłychaną popularność. Stary marszałek nigdy 
ani w myśli nie przypuszczał, żeby mógł być roz­
strzelanym ; Lopez Dominguez będzie ważył pro 
i contra i obliczał konsekwencyę swego kroku; 
pierwszy był zawsze niebezpiecznym, jego następ­
ca będzie nim wtedy, gdy będzie miał po temu 
środki w ręku, i gdy będzie mógł ich użyć, nie 
nastawiając zbytecznie własnej skóry.

Podobno p. Sagasta chce nakłonić jenerała Lo­
pez Dominguez, żeby poszedł jako  ambasador do 
Paryża. Nie dosyć to zapewne dla człowieka tak 
ambitnego, i później chcąc czy nie chcąc, trzeba 
n u będzie zaofiarować więcej.

Dnia 100o b. m. odbędzie się wielkie nabożeń­
stwo żałobne za duszę króla A'fonsa, urządzone 
przez rząd ; prawie wszystkie państwa wysyłają na 
ten obchód nadzwyczajnych przedstawicieli. W na­
stępnym liście napiszę wam szczegóły o tej wspa­
niałej ceremonii.

M a d ry t 4 grudnia.

(!) Chociaż to dopiero parę dni przeminęło 
jak umarł Alfons X II, można sobie wyrobić s* 
o tym księciu, i wątpię, żeby his.orya zmieni’ 
wyrok, jaki już teraz o nim zapadł. ByŁto czło 
wiek niepospolitych zdolności, mający łatwość do 
wszystkich gałęzi nauki, szczęście do ludzi, dobre 
chęci i zdrowy pogląd na stan swego kraju. —

P. Namiestnik przeniósł c. k. praktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa, Władysława O s s o l i ń -  
s k i e g o ^ z  Wadowic do Limanowej.

G z ta Narodowa p isze:
„Tegoroczny zjazd delegatów do komitetu cen­

tralnego przedwyborczego podczas wyborów do 
Rady państwa wybrał komisyę, z 9 członków 
złożoną, której polecił wypracować projekt zmia­
ny przedwyborczego regulaminu, uchwalonego pizoz 
Kało sejmowe. D j komisyi tej wtszło 7 posłów 
sejmowych i z poza sejmu pp. Jan  Dobrzański i 
wnioskodawca notaryusz Bi rowski.

JE . hi-. Alf.ed Potocki, jako prezes komitetu 
centralnego w m jśl uchwały zjazdu delegatów 
zwołał w niedzielę członków komisyi regulamino­
wej na posiedzenie pierwsze. Komisya ukonstytuo­
wała się, wybrawszy ks. Jerzego Czartoryskiego 
przewodniczącym, Dra Skałkowskiego sekretarzem, 
a p. Dobizańskiego referentem W ciągu bieżące­
go tygodnia ma referent pełnej komisyi przedło­
żyć projekt zmian regulaminu, a uchwały komisyi 
mają b}ć przedłożone Kołu sejmowemu."
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Sprawy krajowe.
—  Otrzymujemy nas tęp u jące  p ism o:

Szanowna Redakcyo!
W  numerze 262 z 15-go listopada b. r . zamieścił 

Czas w rubryce Sprawy krajowe treść petycyi do 
wys. Sejmu, w której właściciele gruntów pod budo­
wę gal, kolei Transwersalnej zajętych upraszają ener­
gicznie o przyspieszenie wypłat należytości za te grun 
ta im się należących.

Gdy atoli przytoczone w tymże artykule motywa 
petycyi są przeważnie nieprawdziwe i nie bez barwy 
tendencyjności, poezuwam się do obowiązku takowe 
w następujący sposób sprostować.

N ieprawdą je s t ,  że zawierałem z właścicielami 
gruntów umowy pisemne z tym warunkiem, iż grunta 
pod budowę kolei Transw ersalnej zająć się mające 
zapłacone będą po przeprowadzeniu i ostatecznem ze­
stawieniu p o m ia ró w ,je s z c z e  p r z e d  o t w a r c i e m  
k o l e i , i  nieprawdą je s t również „że właściele po- 
mienieni d o t ą d  nie otrzymali wynagrodzenia1' —  
albowiem warunek ta k i,t j .  w ten sposób zawarowany 
termin w ypłaty ,n ie znajduje się ani w jednej umo­
wie*. przezemnie jako zastępcę jen. przedsiębiorstwa 
budowy gal. kolei Transwersalnej sporządzonej, po- 
wtóre ponieważ należytości stronom na mocy tychże 
umów się należące, a na podstawie przedsięwziętych 
j e s z c z e  p r z e d  budową pomiarów obliczone, wy­
płacane były w r e g u l e  równocześnie przy podpisa­
niu kontraktu lub legalizowaniu podpisów na tymże, 
w y j ą t k o w o  zaś ty lk o ,a  mianowicie w wypadkach 
w których z powodu wymaganych ustawami formal­
ności, niejasności stosunków prawnych, hypotecznego 
obciążenia i t. p. bezzwłoczna w ypłata była prawnie 
niemożebną, po dopełnieniu rzeczonych formalności a 
względnie usunięciu pomienionych przeszkód , —  tak, 
jż obecnie takich należytości zalega jeszcze zaledwo 
V s %  (Procentu) od całej k w o ty , która przezemnie 
na linii Żywiec - Nowy Sącz stosownie do zawartych 
umów wypłaconą być miała. (O przebtegu interesu 
wykupna, zwłaszcza jego stronie pieniężnej, posiadał 
wys. c. k. rząd najdokładniejszą informacyą z wy­
kazów, które mu co miesiąc i co kw artał w naj- 
szczególowszej formie przedkładane bywały, a z przed­
łożonego wys. c. k. rządowi wykazu miesięcznego za 
listopad, który również Sz. Redakcyi okazałem, wy­
nika już prawie powyżej wzmiankowana cyfra zale­
głości y5°/0).

N ieprawdą jest dalej „że „niektórzy z interesowa­
nych udali się na drogę p ra w a ,“ albowiem na całej 
37 milowej przestrzeni kolei Transwersalnej (Żywiec, 
Sącz, Grybów, Zagórz) wniesiony został dotychczas 
przeciwko jen. przedsiębiorstwu z powodu wrzekomo 
zalegającej należytości za grunta tyl&o j e d e n  szcze­
gólny pozew, a to właśnie przez takiego właściciela, 
którego układ ze mną zawarty Szanownej Redakcyi 
przedłożyłem i któremu za przestrzeń 9 morgów i 
926 Q  s. kwotę 7260 złr. wa. w zupełności i to je ­
szcze w dniu 15 września 1883 i 19 marca 1884 
wypłaciłem.

Nieprawdą je s t również ^że,Rozdrażnienie ludności 
z powodu wrzekomej zwłoki w wypłatach je s t tak 
wielkie, że wysłany do pomiarów geom etra Hay — 
obawiając się o swoje życie zażądał asystencyi żan- 
darm eryi,“ nareszcie nieprawdą i zmyślonem je s tinże 

„dyrekeya ruchu c. k. kolei państwowej w Krawowie 
doniosła do Wiednia, iż obawia s ię ,-aby  na tor ko­
lejowy przez pokrzywdzonych nie były kładzione ka­
mienie i nie wypadło z tego powodu wielkie nie­
szczęście. “

Co do obydwu ostatnich twierdzeń wykazałem się 
również w obec Szanownej Redakcyi wiarogodnymi 
dowodami.

Nie przeczę zaś bynajmniej, że grunta pod budo­
wę gal. kolei T ransw ersalnej nabywałem nie dla jen. 
przedsiębiorstwa lecz w imieniu i dla wys. c. k. 
S karbu , a dla należytego wyjaśnienia rzeczywistego 
stanu izec 2 y nadmieniam nad to , (czego z treści a r ­
tykułu w Czasie trudno się domyśleć), że podczas 
budowy z powodu zmian w projekcie, i później po 
ukończeniu już budowy ze względu na potrzeby ru ­
chu zajmowało i zajmuje się jeszcze do dziś dnia 
coraz większe przestrzenie gruntów, ale dzieje to się 
na podstawie w y r a ź n e g o  z a s t r z e ż e n i a ,  we 
wszystkich (pierwotnych) układach na całej linii 
Transw ersalnej na żądanie wys. c. k. rządu zamie­
szczonego (art VII drukowanego formularza Szano­
wnej Redakcyi przedłożonego) ^żą,przedsiębiorstw u a 
względnie wys. c. k. rządowi przysługiwać będzie 
prawo powyżej wzmiankowane grunta podczas budo­
wy lub w ciągu roku od dnia otwarcia ruchu t - j. 
do  15 g r u d n i a  1885 za z góry umówioną cenę 
zająć a wynagrodzenie za takowe dopiero po ostate­
cznym pomiarze i zestawieniu końcowego rachunku 
wypłacić.

Procederu takiego trzymano się dotychczas przy 
budowie w szystkich kolei rządowych i nierządowych, 
a gdy strony interesowana na tenże proceder się 
zgodziły, gdy pomiar geometryczny dotychczas nie 
jest jeszcze ukończony, a wskutek tego niemożebnem 
jest'obliczenie, ile się stronom jeszcze należeć 
będzie i czy w ogólności jeneralne przedsiębior­
stwo lub też właściciel gruntu je s t jeszcze dłużnikiem 
(albowiem należytości za grunta zakupione a pod bu 
dowę nieużyte m ają być według ustępu V III umowy 
częściowo lub w zupełności zwrócone), nie je s t wyna­
grodzenie za te przestrzenie gruntów jeszcze płynnem 
i nie może być słusznie mowy o zwłoce wypłat, zwła­
szcza kontraktowych, gdyż umowy na takie dodatkowo 
zajęte g runta zostaną dopiero przy finalizacyi sporzą­
dzone.

Bezsprzecznie byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby 
pomiary 'n a  37 milowej linii kolejowej Żywiec-Za- 
górz, wygotowanie m ap, wykazów kilkudziesięciu 
tysięcy parcel), opisanie granic, odpisanie podatków, 
rokowania z co najmniej kilkunastu tysiącami in te re­
sentów i spisanie z nimi nie o wiele mniej dokumen­
tów t a b u l a r n y c h  i wypłacenie) im) należytości tj. 
tak zwana finalizacya interesu wykupna została w krót­
kim czasie ukończoną; ale że to je s t rzeczą niemo 
żebną, że powolny rozwój interesu wykupna a mia­
nowicie finalizacyi je s t je j właściwością, że takowa 
nie da się na rozkaz przełamać, o tem wie Wysoki 
ck. rząd najlepiej z własnego doświadczenia na linii 
Tarnowsko-leluchowskiej, na której, (chociaż je s t o 
blisko połowę krótszą) rozpoczęło się wykupno w kw ie­
tniu 1874 zaś finalizacya pomimo wszelkich wysileń 
dotyczących organów dopiero w r. 1880 ukończoną 
być mogła.

Odwołując się  do przedłożonych Szanownej Redak­
cyi aktów urzędowych, pozwalam sobie w  końcu przy­
toczyć jeszcze następujące szczegóły interesu w yku­
pna na kolei transw ersalnej dotyczące :

Że gdy przy tej kolei wys. c. k. rząd wykonuje 
nadzór i kontrolę dwojakiego rodzaju, a mianowicie 
jako współkontrahent ze względu na kontrakt bu­
dowy z jen  przedsiębiorstwem zaw arty i jako  władza 
państwowa stosownie do wymogów ustawowych i in­
teresu publicznego, przed rozpoczęciem pomiaru prze­

prowadzoną być musiała rewizya granic przyszłego 
t  ery tory um kolejowego, gdyż w ten sposób jedynie 
mogło się przedsiębiorstwo dowiedzieć, któro prze­
strzenie rząd jako swą własność nadal zatrzymać za­
mierza, które jeszcze nadto ze względu na potrzeby 
ruchu potrzebuje, słowem co ma być przedmiotem 
księgi kolejowej przez przedsiębiorstwo] dla wys. ck. 
rządu założyć się mającej; tudzież, że rzeczona czyn­
ność rewizyjna ukończoną być mogła dopiero w po­
łowie lipca 1885 r., poczem dopiero wys. c. k. rząd 
pismem z d. 3-go września 1885 r. 1. 2033 oświad­
czył, że oprócz żądań przez rzeczoną komisyę rewi­
zyjną wykazanych, żadnych dalszych do jen. 'p rzed ­
siębiorstwa z powodu wykupna gruntów  stawiać nie 
będzie.

Lwów, dnia 5 grudnia 1885 r.
Z  wysokiem poważaniem 

D r Klemens fuko tynskijfidw okst krajowy, 
jako zastępca prawny jen. przedsiębiorstwa budowy 

gal. kolei transwersalnej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 grudnia.

Zim a zdaje się naprawdę rozpoczynać swoje pa­
nowanie. Dziś w nocy spadł bowiem śnieg dość obfity, 
a przed południem powstała prawdziwa zawieja śnie­
żna, przy umiarkowanej zresztą temperaturze.

—  Komisya m ie s z a n a  cywilno-wojskowa, złożona 
z reprezentantów gminy m iejskiej, Magistratu i przed­
stawicieli władz wojskowych, obradowała d. 7 b. m. 
nad wydzierżawieniem Błoń wojskowości na ćwicze­
nia wojska. Przewodniczył komisyi wiceprezydent mia­
sta p. Friedlein. W  obradach tych wzięli także udział 
reprezentanci gminy Półwsie i wsi Zwierzyniec, oraz 
klasztoru PP. Norbertanek, jako częściowych właści­
cieli przyznanych im kawałków gruntu z Błoń za 
uwolnienie reszty Błoń, która pozostała jako własność 
gminy, od prawa pasania bydła. W ynik tych obrad 
je st następujący: T ak gmina m. Krakowa, jak  i przed­
stawiciele Półwsia i wsi Zwierzyńca, oraz klasztoru 
PP. N orbertanek, zgodzili się na dalsze wydzierża­
wienie Błoń wojskowości na cel wspomniony, na lat 
5, licząc od Igo kwietnia 1886 r., za czynszem ro­
cznym po 25 złr. od morga, z zastrzeżeniem jednak 
zatwierdzenia tych układów przez Radę m. Krakowa 
i ministerstwo.

—  Wydatki na budynki miejskie, kanały, drogi itd. 
Niejednokrotnie słyszeć można nieuzasadnione narze 
kania, iż nasza Rada zaniedbuje czynić odpowiednich 
wydatków na podniesienie miasta w kierunku budowli 
i koniecznego porządku i że w tym dziale budżetu 
czyni zawsze zanadto wielkie oszczędności. Że tak 
nie jest, możemy udowodnić cyframi od r. 1866 do 
r. 1884. I  tak, w przeciągu tego czasu wydano na 
budynki miejskie 925,164 złr. 61 c.; na kanały nowe 
i reparacye 306,254 złr. 74 c.; na drogi 199,737 złr. 
22 c.; na mosty 38,251 złr. 55 c.; na bruki 619,027 złr. 
77 c ; na roboty ziemne 49,689 złr. 67 c. Ogólna 
więc sum]ą w tym tylko dziale budżetu wynosi za 
czas powyżej rzeczony poważną kwotę 2,138,124 złr. 
96 c. Oto najlepszy dowód, że wydatków w tym kie­
runku nie można mierzyć budżetem jednego roku, zre­
sztą możliwe oszczędności na tem polu są konieczne, 
gdyż wyższych wydatków nie mogłaby znieść kie­
szeń podatkujących. Powoli dochodzi się do celu, 
gdyż roboty takie nie są obliczone na rok lub dwa 
i uczestniczyć też winno w ciężarach na nie pono­
szonych nie jedno tylko pokolenie,

—  A leksander  M ecnarow ski ,  kupiec i obywattl 
m. Krakowa, zmarł tu d. 7 b. m , przeżywszy lat 39.

—  Ostatni w ieczorek  niedzielny Stowarzyszenia rę ­
kodzielników pod opieką św. Józefa, odbył się nie 
zwykle uroczyście, jako poświęcony uczczeniu pa­
mięci Mickiewicza. Udekorowana stosownie obszerna 
sala zabaw przy ul. Zwierzynieckiej, ze zręcznie i 
gustownie urządzoną sceną, przepełniona była rodzi­
nami członków, a urozmaicony nader program , po 
paru serdeczny h słowach, przez X. kanonika Spissa 
wypowiedzianych, wypełniony został całkowicie si­
łami stowarzyszonych. Doskonałe były deklamacye 
„do młodzi,“ oraz „myśmy Polacy nie nihiliści,“ nie­
mniej udały się chóry i gra na cytrze. Zakończyło 
wieczorek przedstawienie sceniczne w 2 odsłonach p. t. 
29 listopada, z wielkim animuszem odegrane. Pod 
najmilszem wrażeniem opuszczaliśmy lokal stowarzy­
szenia, którego najdodatniejszym wpływem to odcią­
gnięcie coraz liczniejszego zastępu młodzieży czela­
dniczej, pozbawionej wszelkiej opieki, od hulanek 
świątecznych i szkodliwego towarzystwa.

— P. P rz e m y s ła w  K otarski, dyrektor Towarzy­
stwa zaliczkowego, dotychczas poddany rosyjski, zło­
żył w dniu dzisiejszym do rąk  Prezydenta miasta 
Dra Szlachtowskiego przysięgę, jako obywatel au- 
stryacki. Przy tej sposobności ofiarował p. Kota-ski 
na ubogich m. Krakowa kwotę 5 złr.

—  Niezwykły św. Mikołaj odwiedził w sobotę o 
godz. 6ej wieczorem pensyonat pani Serwatowskiej. 
W pięknio przybranej sali w dwu półkolach zebrane 
panienki oczekiwały jego przybycia wobec licznie 
zgromadzonych rodziców i nauczycieli zakładu. Poja­
wił się aniołek skrzydlaty i pięknym wierszem zapo­
wiedział przybycie rozdawcy upominków. Nie brakło 
i dowcipnego djablika z różczkami. Gdy wszedł Mi­
kołaj , pojawił się za nim olbrzymi kosz, a pełen da­
rów, bo ledwie go dźwigano. Rozdawca upominków 
każdej z panienek powiedział jakąś rymowaną na­
uczkę, chociaż satyryczną, ale ta k ą , że nie wyci­
skała ani łez, ani rumieńców. Kilkadziesiąt panienek 
otrzymało nauczki i podarki. W  całej uroczystości, 
urządzonej oryginalnie, a serdecznie, tyle było ciepła, 
tyle jakiejś woni dawnych czasów, że nietylko mło­
dzież, ale i starsi wzruszeni byli i ubawili się wy­
bornie.

—  Z e  św ia ta .  Czytamy w G az. L w o w sk ie j : 

Przybycie JE . pana Ministra dla Galicyi D r Flory- 
ana Ziemiałkowskiego do Lw owa przyczyniło się do 
ożywienia życia towarzyskiego, które od chwili wiel­
kiej inauguracyjnej recepcyi u pp. Namiestnikostwa, 
słabem tylko odzywało się tętnem. Minister Ziemiał- 
kowski —  dawny lord Mayor Lwowa — który liczy 
tylu w naszem mieście przyjaciół i dawnych znajo­
mych, stał się też przedmiotem serdecznych owacyj. 
W  piątek obiadował on u pp. Alfredów hr. Potockich, 
wczoraj u pp. Namiestnikostwa, w tych dniach zaś 
odbędą się na jego cześć obiady u JKW . ks. Wir- 
temberskiego i pp. Włodz. hr. Dzieduszyckich. Na 
wczorajszym wielkim obiedzie u państwa Namiestni- 
kostwa, oprócz p. Ministra byli obecni: Najprzewie- 
lebniejsi A rcybiskupi: Morawski, Sembratowicz i Isa- 
kowicz ; JK W . ks. Wlirtemberg, Marszałek krajowy 
Dr Zyblikiewicz, Ich Ekscel.: Dr Smolka, Włodzi­
mierz hr. Dzieduszycki, Adam ks. Sapieha, Włodz. 
hr. Russocki i br. Schenk, następnie br. Jorkasch- 
Koch, wiceprezydent namiestnictwa SHerman Loebl, 
radca dworu Edw ard Podlewski, feldmarszałek-poru- 
cznik ks. Thurn-Taxis, W ładysław hr. Badeni, p. 
Oktaw Pietruski, prezydent miasta p. Dąbrowski, ks.

Eustachy Sanguszko, D r Euz. Czerkawski, A rtur hr. 
Potocki, podpułkownik Zaleski, p. Erazm Wolański, 
Józef hr. Potocki. Po obiedzie odbyła się recepcya, 
na którą przybyło liczne i dobrane towarzystwo. —  
Świat parlam entarny mniej licznie, niż ostatnim razem 
był reprezentowany, wielu bowiem posłów korzysta­
jąc z dwudniowej przerwy w sesyach sejmowych, 
udało się do swych ognisk domowych, aby odpocząć 
zapewnie po trudach; w zamian przybyło świetne i 
liczne grono pań i panien, które n .dało recepcyi u- 
roczy i barwny koloryt. JE . p. Ziemiałkowski zaba­
wił do końca wieczoru; znakomity mąż stanu stał się 
punktem środkowym, gromadzącym koło siebie naj­
znakomitsze żywioły, biorące udział w tem miłem 
przyjęciu. Na recepcyę przybyli: Alfredowa hr. P o ­
tocka, Włodz. hr. Dzieduszyccy, pani Micewska, hr. 
Mołodecka z córkami, hr. Łączyńska, pp. Wł. Wo- 
lańscy, Tchorzniccy, Ziembiccy, Stanisławowie Ję 
drzejowiczowie, Tomaszowie hr. Stadniccy, pp. Roda­
ków scy Henrykowie z córką, ks. Thurn-Taxis, hr. 
Skarbkowie, panie Oomello, Jaworska, Krzeczunowi 
czowa, pp. Wiktorowie itd.

—  S tan  polowań nietylko w Galicyi polepsza się. 
W Królestwie Polakiem w Milanowie pod Parczewem 
zabito na łowach, danych przez księcia Włodzimierza 
Czetwertyńskiego, 107 zajęcy, 8 rogaczy i 7 lisów.

—  W ieczorek  muzykalny  na korzyść przytułku 
dla ubogich miasta Podgórza, który sdbył się w so 
botę w sali szkoły w Podgórzu, wypadł świetnie pod 
każdym względem. Rozpoczął wieczorek wiersz okoli­
cznościowy, nadesłany komitetowi przez jednego z cel­
niejszych naszych pisarzy, a odczytany przez p. bu r­
mistrza miasta Podgórza. W spółudział panny W andy 
Barszczewskiej, k tóra śliczną deklamacyą wiersza Sy­
rokomli p. t. „Słowik," zachwyciła słuchaczów, przy­
czynił się nie mało do uświetnienia wieczoru. W  dal­
szym ciągu zwróciły uwagę powszechną i huczne zy­
skały oklaski dwie młodziutkie pianistki panny R. i 
W., uczennice p G rzyw ińskiej, wybornem wykona 
niem „karnaw ału peszteńskiego“ na cztery ręce , a 
szczególnie panna W. solową g rą , świadczącą o ta ­
lencie i dobrym kierunku. Panna H , obdarzona sym­
patycznym sopran m , odśpiewała z wielkim wdzię­
kiem i z powodzeniem kilka pieśni.

P. Ostrowski, któremu zawdzięczyć należy ułożenie 
zajmującego program u, wykonał bardzo pięknie fan- 
tazyę Beriota i mazurek W ieniawskiego na skrzypce. 
Również bardzo sympatyczne wrażenie sprawiła pro- 
dukeya chóru pod kierunkiem p. Ostrowskiego. W ie 
czorek przyniósł czystego dochodu przeszło 100 złr.

—  Zmarli- Kazimierz O kaz, były nauczyciel gi- 
mnazyalny i autor wielu dziełek dla ludu, zmarł one- 
gdaj w Kulparkowie.—  Joanna z Kaczkowskich Tolk- 
mit, wdowa po ś. p. Danielu Tolkmit, kapitanie kwa­
termistrzostwa b. wojsk polskich, przeżywszy la t 88, 
zmarła we Lwowie d. 5 grudnia.—  Bolesław Wysie- 
kierski, oficer b. wojsk polskich i były właściciel Ku- 
ryera W arsz., zmarł 3 b. m. w Warszawie.

—  Biecz 5 grudnia. Przed kilku dniami odbył się 
u nas wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickie­
wicza. Dość obfity i dobrany program ściągnął liczną 
publiczność. Najbardziej huczne oklaski zbierały panna 
M. i pani S., a  do uświetnienia wieczorku przyczy­
nił się utalentowany śpiew ak-aitysta p. J. z N. Są­
cza, który chętnie na wezwanie komitetu przybył i 
ku ogólnemu zadowoleniu kilka piosnek odśpiewał. 
Czysty dochód z wieczorku w sumie 35 złr. przezna­
czony na weteranów wojsk polskich, odesłano już na 
cel powyższy.

—  Z Sądeckiego  6 listopada. (A) Zapatrując się 
ze stanowiska ogólnego na decyzyę zapaść mającą 
w Sejmie co do przeniesienia sądu "pow. z Krynicy 
do Muszyny, przesyłam wam w tym przedmiocie kilka 
uwag.

Za sądem w Muszynie przem awia: 1) że Muszyna 
jest miastem liczącem 2000 dusz, ma jarm arki co 
trzeci poniedziałek, gdzie z okolicznych stron wszy­
stko się gromadzi, ma kolej i dlatego każdy tańszym 
kosztem i łatw iej, zwłaszcza w zim ie, wpośród zasp 
i nieprzebytych śniegów, przybyć może na termin, 
niż do Krynicy. 2) Muszyna jest położona w środku 
gmin, które do sądu należą, a łatwiej z Krynicy 3/4 
mili przybyć do Muszyny dobrym gościńcem, niż n. p. 
z Wirchomli lub Zubrzyka do Krynicy bez gościńca. 
3) W Muszynie je s t nietylko dla stron dogodniej, ale 
nawet i dla samych urzędników, którzy przez cały 
rok, wyjąwszy w sezonie, wszystko z Muszyny spro 
wadzają. 4) Przeniesienia sądu do Muszyny nietylko 
sobie sama Muszyna życzy, ale i okoliczny lud wiej­
ski i wszystkie gminy, bo tutaj mają przystęp ła ­
twiejszy, bliższy, sposobniejszy.

—  T e s ta m e n t  śp. bar . P usz e ta ,  K u ry  er W a r­
szawski pisze: „Pierwszy departament cywilny Izby 
sądowej ogłosił wczoraj sentencyę swego wyroku 
w ciekawym procesie o te stam en t' śp. Konstantego 
bar. Puszeta, zmarłego przed trzem a laty w K rako­
wie. Spadkodawca, przekazując jedynemu swemu sy­
nowi tylko pałac z przyległym  doń ogrodem, miesz­
czący się w Krakowie, cały zresztą pozostały m ają­
tek, złożony z rozległych dóbr ziemskich w Królestwie 
i kapitałów, zapisał na rzecz swego wnuka. —  Sąd 
okręgowy warszawski, zgodnie z powództwem wyto- 
czonem przez syna spadkodawcy, testam ent powyższy 
unieważnił, z tytułu zawartej w nim tak  zw. substy 
tucyi, zakazanej przepisami kodeksu obowiązującego. 
Przeciwnie Izba sądowa uchyliła wyrok I  szej in- 
stancyi i akcyę bar. Jana Puszeta* o unieważnienie 
testamentu oddaliła.

— Alfons Rothschild mianowany został członkiem 
Akademii sztuk pięknych w Paryżu, w miejsce zm ar­
łego p. Perrin.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  lO go: K lara  Soleil, komedya w 3 

aktach, E. G ondineta, przełożył A. W alewski; po 
raz drugi.

W  s o b o t ę  12go: K w iat z  Tlem cenu, komedya 
w 1 akcie, E . Legouve; Św ietna p a r ty  a ,  komedya 
w 1 akcie, M. Szeligi; B ilec ik  m iło sn y , komedya 
w 1 akcie, M. Bałuckiego; po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  13go: Chata pod lasem, {La clo- 
serie des genets), dram at w 5 aktach, F . Soulie.

W ystawa n ieustająca  Towarzystwa Przyjaciół Sz+uk P ię  
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, .za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1,,12.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. ( Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

D. 7go grudnia pochmurno; term. od OO do­
szedł do 3 ‘1 C. D. 8go przeważnie pochmurno, w nooy 
śn ieg , w ietrzno; term. od — 2 2 doszedł do 4 -0 '8  C. 
Barometr opadł; o godzinie 7ej rano d. 9go stan 
jego był 736’7 millim., termom. — 2’8 C. —  W iatr 
zachodni.

—  We czwartek d. lOgo grudnia: Najśw. Maryi 
Panny Loretańskiej.

W iadom oici artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Pierwszy poranek muzykalny, który odbył się w nie­
dzielę w szkole fortepianu pani Salomońskiej, odzna­
czał się programem pięknym, dającym sposobność do 
uwidocznienia postępów uczennic, z których panny: 
Sz., Kur. i Cz szczególnie słuchaczów zadowoliły. 
W spółudział kapelm istrza p. H ocka, hr. C., jak  ró­
wnież śpiew panny K otelskiej, k tóra wykonaniem 
kilku pieśni wykazała szkołę dobrą, głos dźwięczny 
i rutynę, nadały całemu popisowi cechę artystyczną. 
Kompozycya p. Henisza, niegdyś ucznia pani Salo­
m ońskiej, znalazła również żywy poklask.

Na W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Bieszczada „Małe nieporozumienie;" Grabowskiego A. 
„Portret Szujskiego;" Pretscha „P aż .“

W  koncercie p. Adamowskiego, który odbędzie się 
w piątek, weźmie również udział p. Sandoz, znany 
artysta-am ator. Koncert zaś odbędzie się w sali re­
dutowej , a nie saskiej, jak  z początku było zapowie- 
dzianem.

(S.) F igaro, najpopularniejszy z wielkich dzienni­
ków paryskich, od trzech lat wydaje wspaniały, illu- 
strowany, świąteczny numer na wzór angielskich 
Christmas Num bers. Na tę wytworną i bogatą —  
a tanią —  publikacyę składają się zwykle pierwsi 
malarze i rysownicy, oraz najznakomitsi pisarze F ran- 
cy i, czasem zaś nawet i zagranicy, kryjący się skrom 
nie pod pseudonimami, odgadnięcie których pozosta­
wiamy domyślności naszych czytelników. Przed dwo­
ma laty pomiędzy artystami figurował nasz Andriolli, 
przed rokiem Chełmoński. Obecnie mamy przed sobą 
najnowszy ostatni zeszyt, otrzymany prze* jednego 
z naszych współpracowników, ściślejszemi stosunkami 
związanego z prasą paryską. I w tym roku Figaro  
illu strś  przedstawia się wykwintnie i ślicznie. Na 
tekst składają się autorowie tacy, j a k : E rnest Legouvó 
Pailleron , de G oncourt, Andró T h eu rie t, G y p , 
Jan  Richepin, Teodor de Banoille, Karol Monselet, 
itd. Z m alarzy: Worms, Rafaelli, T issot, Roli —  że 
innych nie wyliczam, chociaż wspomnieć muszę o 
dziełach wielkich nieboszczyków: Bastien Lepage i 
de Neuville, wydobytych z zapasowych kartonów 
Figara, a nigdy jeszcze nieodtwarzanych dla pu­
bliczności szerokiej. Pomiędzy muzykami znajdujemy 
nazwisko Jana Straussa. Całość zatem przedstawia 
się nader ponętnie i zdobić może czas jak iś — dłuż­
szy nawet —  stoliki salonów, na których niezawsze, 
oko i umysł znaleść mogą przyjemną rozrywkę. Nr 
wspomniany ukazał się w Paryżu na widok publicz­
ny w d. 5 grudnia, pierwsi zatem dajemy o nim 
sprawozdanie, nigdzie bowiem dotąd po za granicami 
F rancyi nie przeszedł jeszcze do handlu księgarskie­
g o ; sprzedawać się zaś będzie —  ja k  zwykle —  
tylko do Bożego N arodzenia, t. j .  do dnia 25 g ru­
dnia.

W  grudniu odbędzie się w Poznaniu wybór pre­
zesa Tow arzystwa przyjaciół nauk. Słyszymy, że na j­
więcej mówią o wyborze hr. Augusta Cieszkowikie- 
go, a byłaby to z pewnością najgodniejsza osobistość 
do zajęcia tego stanowiska i wyborowi temu każdy 
Polak z głębi serca przyklasnąłby.

Nakładem księgarni Teodora Paprockiego i Spółki 
w W arszawie wyszło dzieło p. t. Szkice popularne  
najnowszych postępów przyrodoznaw stw a, napisał 
Antoni Skórkowski, w Medowatej (8° 242 str.). Jest 
to zbiór najświeższych badań w dziedzinie przyrody, 
objaśnionych w przystępny sposób na rozmaitych 
przykładach.

W Tarnowie u Karola Raschki wyszły świeżo ma­
zury na fortepian prze* Piotra Filusińskiego p. t.
Ogniem i  Mieczem.

Od Administracyi „ Czasu.u
Za pośrednictwem p. M. Michniewicza nadesła 

no z Biecza jako czysty dochód z wieczorku ku 
uczczeniu pamięci A. Mickiewicza w dniu 29 listo­
pada odbytego dla weteranów z 1831 r. 35 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
O trzym ujem y dziś  następujący te legram :
Do sprawozdania o zjeżdzie naftowym, wkradły 

się pomyłki, przeistaczające charakter niektórych 
twierdzeń i dające niewłaściwe wyobrażenie o na­
stroju zgromadzenia. Wywód Sigurda Wiśniow­
skiego, że surowiec kaukaski nie może konkurować 
z naszym , odnosi się do rzetelnego, naturalnego 
surowca, zawierającego 30 procent olejów świe­
tlanych, a nie do fa łszyw ego, zabarwionego, zaw ie­
rającego 85 procent tychże. Okoliczność ta jest 
właśnie najdosadniejszym argumentem, że suro­
wiec importowany, który nas zabija, jest sztu­
cznym. Skargi na uciążliwe wykonywanie kon­
troli były przedmiotem drugorzędnym. Stanisław 
Szczepanowski nawet słowa „szykany" nie użył, 
tylko wskazał, że ministra Dnnajewskiego nie mo­
żna robić odpowiedzialnym za grzechy biurokra 
tów , którzy stworzyli teraźniejszy system ubez- 
władniający najlepsze chęci pojedynczych świa­
tłych ludzi, znajdujących się na każdym szczeblu 
administracyi. Główną treścią wszystkich przemó­
wień było, że import fałszywego surowca jest rui 
ną przemysłu krajowego i uszczerbkiem dla skar 
bu, uciążliwość zaś i formalizm kontroli przeszko­
dą, którą także należy usunąć, a przedewszyst- 
kiem trzeba przez ścisłe wykonanie ustawy obo­
wiązującej powstrzymać nieprawny import zabar­
wionego destylatu. August Gorayski.

Wiec rolników w Przemyślu.
Dnia 4 grudnia b. r. odbył się w Przemyślu, 

stosownie do uchwały walnego zgromadzenia człon­
ków oddziału przemyskiego galicyjskiego Towa­
rzystwa gospodarskiego, wiec rolników powiatów 
przemyskiego, dobromilskiego, jaworowskiego i 
mośeiskiego, przy współudziale prawie wszystkich

właścicieli większych posiadłości tychże powiatów 
i bardzo licznego zastępu włościan. Przewodniczą­
cym wybrało zgromadzenie przez aklamacyę Sta­
nisława hr. Stadnickiego, który przedstawiwszy 
p. Lanikiewicza komisarza, powiatowego, jako ko­
misarza rządowego i zaprosiwszy na sekretarzy 
pp. Kazimierza Kamińskiego i Zygmunta Madej­
skiego, otworzył obrady stosowną przemową. —  
Sformułowane przez komitet redakcyjny oddziału 
przemyskiego , złożony z ks. Adama  ̂Lubomir­
skiego, hr. Aleksandra Krukowieckiego i p.Adolfu 
Ebenbergera, statystycznemi datami pracowicie 
umotywowane rezolucye, zostały po wyczerpują­
cych debatach jednogłośnie przyjęte.

Uchwalone rezolucye, mające być przedłożone 
rządowi, Radzie państwa i Kołu polskiemu w Wie 
dniu, brzmią następnie:

I. Zaprowadzenie ceł.
a) Uprasza się c. k . rząd, aby zaprowadził jak 

najśpieszniej od granicy wszystkich państw ościen­
nych cła ochronne od zboża i miewa, przynaj­
mniej w wysokości ceł, zaprowadzonych w pań­
stwie Niemieckiem ustawami z d. 20 lutego 1885 
i 22 maja 1885 r.

b) Uprasza się c. k. rząd, aby celem podniesie­
nia industryjnych przedsiębiorstw w państwie 
Austro-W ęgierskiem podwyższył cła na granicy 
państwa Niemieckiego od wszelkich produkcyj 
fabrycznych.

c) Uprasza się c. k. rząd, aby starał się o za­
wiązanie ligi cłowej państw kontynentalnych eu­
ropejskich, tyczącej się jednak li tylko produktów 
surowych zamorskich.

II. Uregulowanie ta r y f  kol jowych.
Uprasza się c. k. rząd, aby tenże na kolejach

państwowych niżej wyrażone zasady zastosował, 
prywatne zaś koleje wszalkiemi przysłngującemi 
mu środkami do przyjęcia tychże zniew olił;

d) aby taryfy eksportowe dla krajowych pro­
duktów rolnych nie były wyżej obliczane, niż ta­
ryfy produktów transitowych zagranicznych i wę­
gierskich;

b) aby taryfy dla krajowych produktów rolni­
czych w ruchu wewnętrznym pomiędzy krajami 
koronnemi nie były obliczane wyżej od taryf, przy­
znanych dla importu produków zagranicznych lub 
węgierskich do Austryi;

c) aby produkeya kraju koronnego Galicyi nie 
była taryfowo niekorzystniej postanowioną, jak za­
graniczna, tak węgierska, wskutek przyznanych re- 
fakcyj i t. p. uwzględnień.

III . Obniżenie poda tku  gruntowego.
a) Uprasza się c. k. rząd, aby podatki grunto­

we zostały w jaknajkrótszym czasie obniżone, 
a co najmniej, zastosowane proporcyonalnie do 
zniżki cen produktów rolnych w porównaniu do 
tych, jakie były wzięte za podstawę do obliczenia 
czystego dochodu z ziemi.

b) Uprasza się c. k. rząd, aby wynagradzając 
ubytek dochodu państwowego, spowodowanego słu- 
sznem ulżeniem przeciążonej ziemi, opodatkował 
transakeye giełdowe.

c) Uprasza się c. k. rząd o złagodzenie tera­
źniejszych norm egzekucyjnych przez zniesienie 
kart upominających, a powrócenie do dawnego 
systemu ściągania podatków.

d) Uprasza się c. k. rząd, aby szkody zrządzo­
ne przez myszy, policzył do klęsk elementarnych, 
pociągających za sobą częściowe odpisanie po­
datku gruntowego, i aby ustawę o odpisanie po­
datków zmienił w tym kierunku, aby dopuszcze­
nie odpisania podatku gruntowego przysłużało tak­
że przy innych klęskach, jakie rolnika spotkać 
mogą, a które wpływają na uszczuplenie czystego 
dochodu z ziemi.

IV. Zważywszy, iż gorzelnictwo stanowiące je ­
dyny przemysł krajowy i prawie jedyną pomoc 
w rolnictwie większej własności, zostało ostatniem 
podwyższeniem podatku podkopane, uprasza się 
c. k. rząd:

a) o zniżenie stopy ryczałtu według ustawy 
z r. 1878;

b) o rozszerzenie pojęcia gorzelni rolniczych, 
tak, aby system ryczałtowy przyznanym został 
gorzelniom rolniczym większym niż 50 hektolitro- 
wym ;

c) uwzględnienie jeszcze większe w opuście po­
datkowym najmniejszej kategoryi gorzelni nie w ię ­
kszych nad 30 hektolitrów zacieru;

d) aby podatek gorzelniany z dołu był opła­
cany.

V. Uprasza się c. k. rząd, aby wobec wyga- 
śnienia przywileju banku anstro-węgierskiego z d. 
31 grudnia 1887 r. ubezpieczył na przyszłość in- 
teresa rolnicze, a mianowicie:

a) aby bank austro-węgierski był obowiązany 
eskontować weksle posiadaczy własności ziemskiej 
po temi samemi warunkami, jak firm handlowych 
pr( tokołowanych;

b) aby wysokość dotacyi filij banku austro-wę- 
gierskiego w każdym kraju koronnym była sto­
sunkową do opłacanych przez ten kraj podatków;

c) aby Bank austro węgierski, celem ułatwienia 
taniego] kredytu dla włościan, wyposażył Towa­
rzystwa zaliczkowe po kraju odpowiednim kre­
dytem. K

VI. Uprasza się c. k. rząd, aby surowe płody 
rolnicze, służące do wyżywienia i zaopatrzenia 
c. k. armii, stojącej w Galicyi i Wielkiem Księ­
stwie Krakowskiem, z krajowej produkcyi zaku­
pywane były.

Więc rolników powiatów: przemyskiego, dobro- 
milskiego, jaworowskiego i mośeiskiego uchwala 
następujące wnioski do przedłożenia wysokiemu 
Sejmowi z prośbą o przychylne załatwienie tychże.

I. Uprasza się wysoki Sejm , aby w budżecie 
na rok 1886 zaprowadził wszelkie możliwe oszczę­
dności i starał się o ile możności obecne wydatki 
zmniejszyć.

II. Uprasza się wysoki Sejm, aby stosownie do 
przysługującego mu prawa na mocy § 22 statutu 
krajowego, zaprowadził krajowe opłaty konsum- 
cyjne, i o tyle zmniejszył dodatki do podatków 
gruntowych, ile z powyższych źródeł dochodu przy­
będzie.

III. Uprasza się wysoki Sejm, ażeby nad klę­
skami wyrządzonemi przez myszy w kraju na­
szym zastanowił się i uchwalił— jeżeli możliwe—  
ustawę dotyczącą przymusowego tępienia tych szko­
dników.

Do zredagowania i wysłania powyższych rezo- 
lueyj do c. k. rządu i ciał parlamentarnych, upo­
ważnił wiec komitet redakcyjny oddziału prze­
myskiego galicyjskiego Towarzystwa gospodar 
czego.

Wreszcie, zapraszając chcących brać udział rol­
ników w wiecu krajowym we Lwowie do licznego 
współudziału tamże — wybrał z swego grona 
delegatów w osobie ks. Adama Lubomirskiego, p. 
Józefa Gizowskiego i p. Adolfa Ebenbergera na 
wiec krajowy we Lwowie z poleceniem popiera-



nia i na wiecu krajowym rezolucyj przez wiee 
przemyski uchwalonych, oraz starania się 0 wy-
SfłaniA 7 TH71AATI 11*0 1 ATRAOA /i ATniinAłiinisłanie z wiecu krajowego deputacyi do Najjaśniej

stało, może być tylko wprost odemnie sprowadzo­
ną. Paczka 60 gramów dostateczna na 2 dni ko-
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puszczają, jak donoszą z Paryża, że jeśli obecne czarnogórskich otrzymało rozkaz odmaszerowama
usiłowania Rosyi odzyskania wpływu swego w Buł- zaraz do granicy.
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w Petersburgu gubernatorów trzech prowincyj nad­
bałtyckich, tudzież kuratora uniwersytetu dorpac- 
kiego K apustina, wytłumaczyć sobie należy tem.

Od prezesa krajowego Towarzystwa naftowego wych. W razie zapytań i zamówień proszę się ty ł 
otrzymaliśmy w poniedziałek już po zamknięciu ko wprost do mnie zgłosić.

czniczym i używaniu rośliny Homeriana przesyłam I pomyśli o akeyi prowadzącej w bardziej bezpo- 
opłatnie za otrzymaniem 15 ct. w markach listo-1 średni sposób do celu.
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„Ana-
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Paweł Homero w Tryeście wynalazca i fabry-1 zdanie o konferencyi temi słowy: „Requiescat in
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liza próbki autentycznej falsyfikatu sprowadzone- kant prawdziwej rośliny Homeriana, posiadacz zło- paCe ! Od samego urodzenia swego cierpiała 
go z Rosyi do Austro-Węgier, jako ropa, podjęta tęgo medalu I  klasy dla filantropii i nauki, jedy- fereneya na chorobę angielską i na nią też

kon

Petersburg- 9go grudnia. Car przyjmował 
ntaeuzena i K

Pester Lloyda, że Austro Węgry mnszą bezwarnn-1 Dziennik Ruś otrzymał z poleceń,a 
kowo żądać kompensaty dla Serbii, pisze Gazeta spraw wewnętrznych pierwsze, ostrzeżeme, ponie- 

| Moskiewska, iż nie trzeba zepominać, że nie wszy- waż, jak pisze dziennik urzędowy, omaw bieżące 
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zawiera ośmdziesiąt procent nafty salonowej, że 
nie posiada benzyny; że zatem jest mięszaniną 
uzyskaną sztucznie, jaka w przyrodzie ani w Ame­
ryce, ani w Rumunii, Galicyi i na Kaukazie we-
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utrzymanie dobrych stosunków z Rosyą. cznych nie zgadza się ze statutami tego stówa-

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 31 pażdz.

1885 roku ................  . .ii złr. 8,595,299 c. 54
Od 1 do 30 listopada 1885 r. 

złożono ...................................... złr. 358,662 c. 08

bardzo pochlebnie a między innemi zaznacza,, że co do nowego gubernatora Kume 11, P arvź 9go grudnia. Ajencya Havasa donosi rzyszenia.
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krewności i w wielu innych tutaj niewymienionych cya jedynie na podstawie traktatu berlińskiego | y ■ ...............................  I . t   -nr fi00o.0w  »ar/>l.a
chorobach. Dra Kiesowa eseneya życia jest do na- zwołaną została i z tego stanowiska zejść Die może,

Razem złr. 8,953,961 c. 62 
Od d. 1 do 30 listpada 1885 

zw ró c o n o ................................... złr. 343,111 c. 26

| bycia prawdziwa we i,Z S 5 " ’.i i '  t t k S t a p ' o t u I1 J - - '  ■’ ■ " - - -  Anglia własne dziecko tak poniewiera, podczas Utrzymują, że wkrótce rozpoczną się w lej spraze znakiem ochronnym na każdej flaszce.

prezentanci innych mocarstw nie tają się też z tem, św. Jerzego. W końcu odbyli Cesarstwo cercie.
' ' 1 ■  — *•—   I W a s z y n g - t i i n  9 grudnia. Orędzie prezydenta

oświadcza, że nie może, bez obrażenia przysięgi

N A D E S Ł A N E .
Stan wkładek dnia 30 listop.

1885 r o k u ..................................... z łr . 8,61q,850 c. 36

Bank R olniczy w e Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targn 

zbożowym:
Pszenica gotowa. Żyto gotowe. Owies obroczny 

usposobienie spokojne. Jęczmień. Rzepak usposo­
bienie dobre. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka. Ku 
kurudza. Chmiel. Koniczyna.

L w ó w  dnia 7 grudnia 1885. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . .  złr.
Żyto gotow e............................... „
Owies obroczny „
Jęczmień browarny . . . „
Rzepak . . . . . . .  ^
Groch do gotowania . . . „
W y k i ...........................................„
Bobik ................................   „
H r e c z k a .....................................„
K n k u r u d z a ............................... „
Chmiel za 56 kilo . . . „
Koniczyna czerwona . . . „

„ biała . . . .  „ .
Spirytus za 10,000 lt. pret złr. —.— —.—

„ „ na termina „ „ 23-50 23 60
Źbyt na ziarna jakości pierwszej łatwy, usposo 

hienie jednak w ostatnich dniach na targu zbożo 
wym nieco więcej mdłe, zboże wilgotne i poro­
śnięte bez handlu; produkta olejne i konicz uspo­
sobienie stałe.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, chmiel, przyjmuje 
zamówienia na maszyny rolnicze.

O p u ś c i ł  p r a s ę  'i j e s t  do n a b y c i a

. J ó z e f a  C z e c h a
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1886.
E gzem plarz mocno oprawny w  tekturę

Cena 5 0  centów, 
z przesyłką rekornendowaną 'J'O centów.

kiedy Rosya przybrane swe dziecko bierze w obro­
nę, zawiesił Said basza obrady z obawy, żeby dys­
kusja  nie przybrała zbyt drażliwego tonu. Na 
nasiępnem posiedzeniu odmówił, jak wiadomo, 
Wbite podpisania protokółu.

Nastąpiło potem listowne wezwanie trzech mo- 
corstw, aby Porta w myśl uchwał konferencyi wy 
słała swych komisarzy i rozpoczęła w ten sposób 
akcyę interwencyjną w najdogodniejszej porze, kie

wie rokowania między mocarstwami.

Telegramy własne „Czasu.**

arzędowej i konstytucji^ zgodzić się na życzenia 
rządu austryackiego względem cofnięcia nominacyi 
Keleya, ponieważ podane przez rząd austryaeki 
inotywa ograniczają prawa władzy amerykańskiej. 
Orędzie to mówi dale j, że prezydent nie będzie 
się starał o sankeye aktów w sprawie Kongo przez 
senat, ponieważ sądzi, że podpis delegowanych 
amerykańskich na tych aktach nie jest w stanie

obawiać się nie należy.

6.25 . 7.10
5.10 . 5.65
5.25 . 5.75
5.25 . 7.—
9.50 . 10.25
6.— . 9 .-
4.50 . 5.75

5.75 6.50

35.—

1 
1

_ ' ,  _ j  • ,rr ej • \ cofnąć dawniejszych zastrzeżeń rządu. Orędzie to
- - - . ,, t . Ł w ó w  9 grudnia. (Ze Sejmu). Na pomedzemu w s p i n a  następnie o dobrych stosunkach między

| dy wojska rumehjskie w Serbii i dlatego oporu | obecni Mroczkowski i Polanowski. Anelia a Amer‘vka oświadcza się za zniżeniem
Adam Sapieha otrzymał dziesięciodniowy "Jop, y  ^  ^d artykułów zwykłego użytku,
Odczytano pismo dziękczynne Cesarza za ^  Uwieszenie wybijania dolarów srebrnych,

doleneyę z powodu śmierci króla Alfonsa. • • ’ - —
A b r a h a m o w i c z  stawia wniosek względem | 

wydania noweli do ustawy łowieckiej.
Telegramy.

IS f

W iedeń  9 grudnia, (pryw.) (F.) Przypuszcze­
nie, opierające się na różnych objawach w osta­
tnich czasach, że urzędowa Rosya, ulęgając życzę

za zniżeniem 
ikłego użytku, 

J~r ~ - - - - ó w  srebrnych, 
stwierdza konieczność powiększenia marynarki wo­
jennej, gani poligamię i zaleca ustawę o zakazie

yaama noweli ao ustawy mwiecKiej. przybywania Mormonów do Ameryki.
Cały porządek, dzienny dzisiejszego posiedzenia | " J 

(wyczerpano zupełnie. Sprawozdania Wydziału kra-
, , ' j  • • * i Wo-araba ijowego przekazano właściwym komisyom, a spra- f iu r sa . W i e d e ń  9 grudnia. 2 godiina c-0

okazuie Można bowiem za- wozdanią komisyjne względem zmian terytoryal L .  p0poł. -  Renta papier. 8 2  4 0 . - 5 % .- -R e n ta
a u ; ;  7  -U  .  - i ,  Z A  • °kaZT  f 9  °K-Cnie nbr i T n r T v l ° y c b ,  uchwalono'zgodnie z wnioskami komisyj. Ipapier*.'nieopodat. 99-80 -  Renta sre
O s t a t n i e  Wiadomości. Pe? mĆ’ Że gaJ met rosyjBki obstaje stanowczo przy I \ ; n i ń 8 k i  i t0| arzy8ze interpelują Namiestni- U t a  złota 1 0 9 - .  4%  Renta złota

Renta srebr. 8310

status quo ante.
W tutejszych sferach dyplomatycznych, zapa- 

Z W a r s z a w y  donoszą: Wiadomości, podane I trują się na obecną sytuacyę o wiele korzystniej, | 
I w niektórych dziennikach zagranicznych, jakoby z powodu ostatnich enuncyacyj z Zofii. Spodzie- 
kilku z procesu odbywającego się w cytadeli — wają się prawie na pewno, że do ponownego

ka względem prywatnych świadectw lekarskich Losy z r. 1860 139-40. — Akcye
węg.

Banku
98-75.
Austi.

w sprawach o pobicia.
Następne posiedzenie odbędzie się, w sobotę. 
W iedeń 9 grudnia. Mimo najgorliwszych po

Weg. 873- A k cye  kredyt. 289 80. — L o n d jn
125-70 — Napoleony 9'98 Lombardy 135 —-
Losy roku 1864 169-50 — Akcye Kolei Kari,la_ - .. I 1 • T_____.,La. Cnat _

już powieszono, są najzupełniej fałszywe 
trwać będzie jeszcze sześć dni.

Rewizye odbywają się dalej swoim porządkiem

Sąd rozpoczęcia 
pzyjdzie.

W iedeń  9go grudnia.

kroków nieprzyjacielskich już nie

Do Polit. Corr. piszą I nichstadtepa.

szukiwuń, policyi tutejszej, nie wykryto dotąd I Ludwika 229-— . — Akcye kolei Lwowsko-Czei 
sprawców kradzieży, popełnionej u złotnika Gra- niowieck. 226"25 — Akcye kolei węg.-półn.-wscb

171-75. Obligacye indemn. galicyjs 103-— .

i uwięziono znowu kilka osób, przeważnie samych z Belgradu, że rząd serbski postanowił, nawet
‘  >syan. . -  w razie stanowczego rozbicia się rokowań w spra, q deQta reputllki j potjtanowiono

Prócz rewizyj, mających na celu śledzenia so-1 wie zawieszenia brom, me rozpoczynać kroków | ^  nn T»hi? w an
cyalistów i nihilistów, w wielu domach prywatnych nieprzyjacielskich z uszanowania, jakie ma dla

- - - ~ woli mocarstw. n  ^
B elgrad  9 grndnia (pryw.). Z powrotem Khe-

l*aryż 9 grudnia. Na posiedzeniu rady mini- Losy prem. węgierek. 119"— — Akcye Kolei Ko-
omawiano kwestyę zwołania kongresu celem I azyeko-Bognm. 148-25 — Akcye kolei półn.-zach. 

„„.a prezydenta republiki i postanowiono zwo L ustr. 169'50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101-5.0 —■ 
lać kongres dopiero po uchwale Izby w sprawie qo/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk,

polowano na „towarzystwo warszawskie." Prze­
strzegają z wielką gorliwością, aby artykuły

A r ty L n fy  w  d z ia le  
<Uą o d  R e d a k e y l .

,M a d e a ła n e s n ie  p o ch o -

Cza8u  nie rozchodziły się. W zamku wielkie wra- venbiillera rozpoczęło się dyplomatyczne pośredni- 
żenie wywarła wiadomość, że „Towarzystwo w ar- ctwo celem zawarcia pokoju. Wczoraj u posła wło- 
szawskie" ma być przetłumaczone n a  j ę z y k  fran- skiego odbyła się pierwsza konfereneya P°8‘ów-
enski. Jakkolwiek w Petersburgu mają napewno Istnieje życzenie wywarcia na strony Wij .1 udział w‘ racbn rewolucyjnym,
wszystkie numera Czasu —  to jednak prędzej Car, | w dyplomatycznej drodze presyi, aby pokój jak | D a r m g t a d t  9 grudnia Prezydent pierwszej

kredytów tonkińskich.
Froycinet zawiadomił radę ministrów o urzędo- 

wem przyjęciu konwencyi monetarnej przez Belgię 
i Włochy. , i

M adryt 9 grudnia. Wczoraj podpisała królo­
wa dekret, udzielający amnestyi wszystkim, któ

lub Carowa mogą przeczytać tak wierną i trafną najrychlej został zawarty. . Izby heskiej, hr. Goertz, umarł wczoraj w nocy
charakterystykę pani Hurko. Tego ona najbardziej | Z ofia 9 grndnia. Ajencya Havasa denosi: Rząd | w s AklitT

1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179 75. —
Marki 61-80. — Ruble 123’—. — Dukaty 5-78-------

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  9-go grudnia. — Banknoty anstryackie 

162-—. — Krótki Wiedeń 161-80. — Banknoty ros. 
199-95. — 5°/0 Listy zast.‘ Polskie 59-90. _— 4%  
Listy Likw. Polskie 55 60. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 93-—. — Akcye austr. kredytowe 474.—

NADESŁANE.
(2679 ?)

Córka młynarza L. w R. kaszlała nieustannie | szporta. 
jak  wszystkie osoby, które się znajdują w pierw 
szyrn peryodzie suchot. Krztusiła się od nieustan­
nych napadów suchego kaszlu. Po użyciu pierw­
szego flakonu kapsułek Guyota te napady zniknęły 
zupełnie i aż do obecnej chwili (dziewięć miesię­
cy temu) nie powtórzyły się w cale

I charakterystykę pani Hurko. Tego ona najbardziej 
się też obaw ia, a irytacya jej nie ma granic, 
przedewszystkiem za wyraz „Kopciuszka."

Wielu poddanym austryackim poodbierano pa-

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

bułgarski wystosował okólnik do ajentów dyploma­
tycznych, w którym wykazuje, że ponieważ pro-1 
pozycye serbskie dążą tylko do przewleczenia | 
kwestyi zawieszenia broni, a pomijają kwestyę za­
warcia pokoju, przeto rząd bułgarski musi obsta-| 
wać przy tem, aby Serbia propozycye jego przy­
jęła. Co do kwestyi pokoju złoży rząd bułgarski 
dowody swego umiarkowania, spodziewając się, że | 
mocarstwa uwzględnią zwycięstwo i ofiary ludu 
bułgarskiego, poniesione w celu odparcia nieprzy

Telegramy biura koresp.
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A nton i K loM skowski

P o c ią g i na  k o le ja ch  żelazn ych .
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz. mieszań.

podpisano H., proboszcz w R. I Obsadzenie najwyższych komend wojskowych jaciół i utrzymania całości państwa tureckiego 
Kapsułki Guyota są białe, podpis E. Guyot znaj-1 w Serbii stosowniejszymi ludźmi nastąpiło już w zu-1 R*ąd bułgarski odpowiedział na propozycye 

duje się na każdej kapsułce. | pełności. Horwatowicz został, jak już donosiliśmy, serbskie, że wnioski co do zawieszenia brom nie

N A D E S Ł A N E . (2820-1)
naczelnym wodzem. Szefem sztabu jeneralnego za 
mianowanym

Z adar 9go grudnia. Namiestnik Jowanowicz
nmarł. ■ Uv ___... r Ł

D rezn o  9 grndnia. Królowa zachorowała e a | Kraków^odjazd 10-46 rano 9;13 wiecz. 10;57 wie.
silną febrę i kataralne zapalenie gardła.

L ondyn 9 grudnia. Pogłoska krążąca na gieł 
dzie o dymisyi Salisburego jest bezzasadną, jak 
utrzymują w sferach poinformowanych.

L ondyn 9 grudnia. D aily Feios utrzymują, 
że polityka gabinetu konserwatywnego dążyć bę-

3  I I« -do ntorowania

P rzew o d n ik  po K ra k o w ie

toww*1W daM U ^dą ^ a L JkoścUlne^ft%Tspi» towarów | czasowy minister wojny, wziął dla osłabionego | przyjacielskie Bułgarya ̂ zawiesiła, 
na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (3006)

zdrowia dymisyę, a w miejsce jego powołano puł­
kownika Franassowicza.

K o n sta n ty n o p o l 9 grudnia. Powołanie de 
legowanych tureckich ze wschód aiej Rumelii do I

Lwów przyjazd 9-07 wie. 5'16 rano 11-13 rano 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:

„ . , .. \  Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano |  Rzeszów n 12-35 pop.
w . , . /  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n. 

Do Wieliczki |  Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12T0 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3'— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 
Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz.

rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
>-33 pop. 510 rano 6-48 rano 

. . Z Rzeszowa lokalny: ,.,
M adryt 9 grudnia. Zgromadzenie składające Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 

się z 32 byłych ministrów, które się odbyło u Ca- L  W:eliczki: /  Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
novasa, zgodziło się na złożepie ministerstwa libe-

Adryanopolu spowodowane zostało tem , iż rząd ralnego, wybranego przoz rejentkę.
Polit. Nachr., urzędowy dziennik berliński, do- turecki nie miał dotąd relacyi ze wschodniej Ru 

Ostrzeżenie. Wszystkich cierpiących na płuca i I nosząc, że „Austrya i Rosya" starają się wszel-1 melii. Z tej też przyczyny wyjazd komisarza tu
B u k areszt 9go grudnia. Partya narodowo 

liberalna, reprezentowana przez Dymitra Bratiana, 
jenerała Haralambi i Kogalniceana, tudzież partyaastmę ostrzegam przed zakupnem nieprawdziwej kiemi sposobami, aby dalszej wojnie między Serbią I reckiego do Filipopolu został odroczony.

gdyż prawdziwa przezemnie w środkowej Rosyi I tę poczytują powszechnie za jeden z symptomów, co do zawarcia pokoju między Bałgaryą a Serbią, nia opozyeyi. _
odkryta roślina lecznicza'po mnie „Homerianą" że się teraz Niemcy skłaniają już do zaprowadzę- C etynia  9 grudnia (pryw.). Turecko-czarno-1  ̂ P etersbu rg  J)^giudma 
nazwana, której działanid lecznicze w powyższych I nia pewnych zmian w traktacie berlińskim, mia-l górska komisya dla uregulowania granicy prze- *- -

 I - 1 -   ____ 1.1___ LI _ *    X "L    ~ Z I a n, Di-imnlił m onlin/łnini I vmnlu UUnA nr O OD OQ1U OniDOlQ l’D'/lllfotn TC OTT11 -chorobach ze strony lekarskiej wypróbowane i nowicie w sprawie Rumelii wschodniej, 
wielkiem mnóstwem świadectw potwierdzone zo-

rwała swe prace bez osiągnięcia rezultatu. Komi­
sarze tureccy powrócili już do Skadaru.

Z Wieliczki: jjjako^ przyjazd 7"35 wiecz. 6"31 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2 25 pop.
Kraków przyjazd 9*50 wie. 8-30 wie. 7'22_ rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu
P r n s :  o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go- 

30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob. 
W a r s z a w y : o godz. 9-45 rano osobowy i o 

godz. 5-27 popołudniu mieszany. . . . . .  .
ri i u r l  U w aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów

_ _ Cesarstwo przybyli na^ lei „aUc| jskiej obliczone podług zegara pesztenskie-
tu z Gatczyny z okazyi uroczystości św. Jerzego. g0 (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei co- 
Dziś odbędzie się wjazd do pałacu zimowego. sarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 22 minut

Rosyjska Gazeta Petersburska pisze, że pobyt później od krakowskiego.)

Kurs p ien iędzy i papierów  publicznych.
H r a b ó w  9 Grudnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................   •
Dukat w a ż n y .................... .... .......................................
20-to frankówka w a ż n a ..................................   . .
Imperyał w a żn y ......................................................   .
Rubel srebrny obrączkow y........................................

płacą

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierow a....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne....................
6 galieyj. pożyczka krajowa...................................
41̂  .............................
5 1 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 ś  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rabl. 1 kop.........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 1/,^ Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ .  Tow. kred. ziem. we Lwowie
!  .  .  „ .  41 let.

ir
4 16 
5* 
6*
5 i  
6*

IP
6 ’4
7 4 
6* 
5* 
54

" ” Banku ftipot” „

;  :  ;  : :
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
n n i) » » 36 let-
p » » ™ ,let-dłużne „ „ „ „ 20 let.
„ „ „ włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. "A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
.  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

122 50 
61 25 

5 94 
9 95 

10 28 
1 55J

82 -  
102 75 
102 -- 
90 o9 
96 50

88 75

91 25 
90 50 
87 25 
99 25 

101 50
98 25 
96 25
99 — 
99 25 
98 50

100 -  

54 -  
50 -

96 50

226 — 
224 — 
273 —

żądają

123 25 
62 — 
6 03 

10 05 
10 38 
1 70

82 75 
104 25

91 40 
97 50

90 —

92 -  
91 50 
88 25 

100 —  

102 50 
99 25 
97 25 

100 —

100 25 
99 50

101 50 
57 -  
53 ~

97 50

228 ~  
226 — 

,'276 —

płacąLosy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a........................... I 18 50
Stanisławowa 

"n Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
n n węgier. „ „

W ie d e ń  7 Grudnia
Obligi długu państwa.

4*/b */. Renta papierowa . . . . .
4%7o a srebrna ....................
4 % „ złota . . . . . . .
38/i. */r, Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% a „ I860 „ 500 złr.
4% a a I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 B
a „  a 1864 a 50 

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................. 10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie........................  » »
M oraw skie........................ „ »
Niższo-auetryackie . . ,  „
Wyzszo-austryackie ■ . „ „
S z lą sk ie ............................. a a
S ty r y jsk ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  70/0 n
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 „ „
5yi Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6?4 Renta węgierska złota . . . . 
4J/j?4 Obli. a a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 

oden-Credit austryaeki .Bo<
Credit-Anstalt dla Ban. i Prz. 160 

a Bank węgierski . 200
Depositen-Bank......................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „

25 — 
14 40 
8 60

82 20 
82 75 

108 90 
127 50
139 30
140 50 
169 40 
167 50
47

żądają

19 50 
26 25 
15 

9 25

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 160 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ....................  200 złr. bezjś
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5j*
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr.
E lżbiety.............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „

107 50
103 -
103 — 
105 25
107 50 
105 25
104 — 
104 50
102 75
103 50 
103 50 
149 60
98 15

108 75

98 75 
220 
287 20 
290 75 
191 50 
565 —

82 35
82 95 „ .

109 10 Ferdynanda Nordbahn . 1050 
128 50 Franciszka Józefa . . 200 
139 80 Gal. Karola Ludwika . 210 
141 _ j  Koszycko-Oderberg . . 200 
169 80 Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 
168 50| Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. 200
Rudolfa . . . . . .  200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eiseńb; Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

a Nord-Ost . . . 200
_ Westb.........................200

872 -  
75 80 

145 50 
103

4V
5*

104
104

108 25 
1C6 25

105 50
103 75
104 -  
104 -  
150 -
98 30

109 25

99 -  
221  -  

287 50 
291 25 
192 — 
570 —

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4*/,'/« Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% A „  A „ A papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */„•/, a a srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemBk...................
5% a  a  a a  2owe 37 lat
4S/, a a l a . nowe 41 at
4% Vo a  Benku krajo . . 51 lat
6 7. a Bank Hipot. iwow.................
57o A A A A prem. . .
57. ,  a » .  • 40 lat

płacą
875 -  

76 -  
146 — 
103 25

żądają

181 25 
476 -  
240 25 
211 25 
203 -  
2293 

211 50 
226 75 
147 — 
224 75 
167 — 
156 25 
184 75 
179 50 
273 
134 
250 75 
171 50 
171 50 
164 45

181 75 
478 - -  
240 75 
211 75 
203 50 

2300 
211 75 
227 25 
147 25 
225 25 
167 50 
156 75 
185 25 
180 — 
273 50 
134 50 
251 25 
172 -  
172 
164 75

53 — 
125 50 
100 —

98 85
99 

101 -

99 75

91 -  
99 30 
99 30 
87 
91 75 

101 75 
98 50 
96 -

57 -

100 50 
99 35 

100  -

100 25

91 50 
99 70 
99 70 
88
92 25 

102 25
99 - 
97 -

6 V0

6%

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/„ Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5%% Węg. Insty. Bod.-Credit . .
4’/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 . 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/t> 

a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5jś 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5jś 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47a?ś
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ a

a Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 n 5̂ 4
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4V2?4 

H a 1867 300 „ 5*
„ HI a 1868 300 „ a
„ IV a 1872 300 a a

Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
a Lit- B. . 200 „ a

i ^  „ Em.1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

Salzkam. gut. zł. 200 m

p>aeą
102 25
101 50
102 75 
100 50

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. „ 
500 fr. 3jś 
500 fr. 3-/ 
200 złr. 5i.

102 75
102 50
103 50 
101 —

100 50
99 70 
98 75

121 
115 50 
122 50 
105 50 
113 
104 50 
92 25

101
100 — 
100 20
82 -

101 10 
100 10
99 25

115 85 
123 — 
106 50 
113 25 
105 50 
92 75 

101 50
100 25 
100 60
82 50

Theissb.-Gesell.. . , 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

a HErn. 200 „ „
„ Nordest . i . . 300 „ „
a  „  złotem .  .  200 „  „

a Westbahn . . . .  200 „ „
a Em. 1874 200 „ „

Losy.
byl Donau Reguł. . . . . złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
Bji „ Tureckie . . . ft. 400

103 75 
102 60 
131 -  
120 -

88 50
97 90 

199 25 
155 
128 75 
106 90
99 70
98
98 30 

131 25
99
98

119 50

104
102 85

120 50 
88 90 
98 20

155 50 
129 30 
107 20 
100 10 
98 50
98 70

99 75 
99

119 90
124 30124 60 
118 90119 40 

17 401 17 70

Kredytowe \ . . .
C la r y .........................
4% Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku...................................a
Keglewicha . . . . « • »
Krakowskie............................. a
Ofner (miasta Budy) . . . *
P a l f y ........................................o
R u d o lfa .................................. *
Salma .  ......................... .....
Salzburgskie . . . . - • »  
St. Genois . . • - • • »
Stanisławowskie • • *
4 7,% Tryesteńskie . . ■ *
4% ! ; • • • »
Waldsteina . . . . . .  v
Windischgratza.......................

Waluty.

t e . 100
or. 42 
H 105
A
A 1 0 *

90 
40 
42 
10 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
20 
20

Dukaty w ażn e........................   •
20 fran k ów k i..............................
Imperyały rosyjskie....................
Funty szterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złote . . . .  . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

L w ó w  7 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr,.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4% A A A W A  •
5% „  A A . A  37-letnle
4Yj% n Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
6% a ■» Banku hip. gal. ,.
5% Obligi kom. Banku krajo. gahe. 
5% Obligi indemn gal. 10°/0 podat. 
4*/,% » pożyczki krajowej . .

W a m a w a  7 Grudnia.
5 •/. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
46/, Listy likwidacyjne . . . .

kupon

179^50 180 —
41 — 41 75

114 — 115 —
^1 50 -------
19 75 20 25
18 75 19 25
43 - 44 -
39 — 39 50
18 25 18 75
55 50 56 50
22 50 23 -
53 - 53 75
25 50 -------

132 50 133 25
69 — — —
29 50 30 - -
38 — 39 -

97 5 99
9 98 9 99

10 30 10 32
12 56 12 62
11 40 11 42
61 80 61 90

129 75 123 25

273 — 277 -
99 — 100 —
90 40 91 40
99 — 100 —
91 50 92 50

101 DO 102 50
97 — 98 —

103 - - 104 —
90 50 91 £0

rub. kop iub!|ko*p-

— — 97 15

i i  z 89 -
1 - 1 - 2



CZAS z Czwartku 10 Grudnia 1885.

! D LA ID E I
i POWIEŚĆ 

w dwóch łomach
J ó z e fa  A ogosza

wys.ła
NAKŁADEM KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w ow ie.

Cena 2 złr. 80 cent.
_  ^  Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. (2661 5-6)

w y r o b ó w  r ę c z ­
nych  i m aszyno­

w y ch  — b y ły ch  u czen n ic  
K ra k o w sk ie j S zk o ły  r o ­
bót — o i w  «i r  i ii z o s t a ł a  
przy u licy  G rod zk iej pod  
Sfr. 9 , I. p iętro.

T am że m ożna naby w ać  
g o to w e  lub  zam a w ia ć  u 
b ran ia  d z iec in n e  i dam ­
s k ie ,  b ie liz n ę  d ziec in n a  
i d am sk ą, hafty , k o ro n k i
i t. d. (3 0 8 2 -4  6;

^SZ5Z52525HSZ5Z52525£5H JHSESasaHHŁ.

f M e k t o g r a f y
5 KRAKOWSKIE,
1 masa i atramenty
K po możebnie n a j n i ż s z y c h  cenach.

1  kilo m a s y  1  z ł r .  5 0  c.
S k ł a d y :  (2970 3 5;

J. F. Fischer Kraków, Rynek A —R,
F. Szukiewicz, Kraków, Rynek A -  B, 

s  K. Baum , Tarnów, Rynek, 
jjj H. Bohuss, Jarosław, księgarnia,

E. Hawranek, Lwów, nl. Teatralna.
iasasasa5M Zsasasa5ESZ5E5a5HSHSH5U^

Uznaną powszechnie, najlepszą

polecają (£051 5-241

HUBNER i HANKE we LWOWIE.
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

Dr. Michał Kaufmann,
lekarz zdrojowy w Marienbadsie, 

ordynuje przez przeciąg pory zimo­
wej na S t r a d o m i u  pod Nr. 9 od 
godz. 2  do 4  popołudnia. Choroby 
stawów, mięśni i nerwów, jakoteż 
otyłość leczy za pomocą nręsienia 
(m a ssa g e ) według najnowszej 
metody. (2720-17-20)

SO L I™V V / L I  Globula

w yleczenie niezaw odne 
dwóch godzinach przez użycie : 

Globules Secretana ap t. uw ień. nagrodą. 
Ś rodek nieomylny, p rzyjęty  w szp italach  P aryzkich . 
Globules Secretan u suw ają  w szelkiego gatunku  robak i 
u  ludzi i zw ie rząt domowych.

UWAGA m S . cr. tan dato powód do licznych I
podrabiań, których chorzy starannie unikać potomni.

W e Lw ow ie w ap tece  P. M ikoloscha, w  K rakow ie 
w ap tekach  P P . Trauczyńskiego i Redyka.

(2692-5-)

Wina na wety!
najlepszego ga tunku!

Malagę I. 10 - l e t n i ą .................zlr. 5'—
Maderę I ............................................n 4-90
fć r e s  I.................................. n 4-9o
Małmazyę I........................................... „ 4  80
M uszkatołowe h iszp ań sk ie  I . . 4-60
Marsala I.................................... n 4'50
Cypryjskie I...............................„ 4'50
Kefosco istryjskie I..................„ 4'80
tozsyła w baryłkach netto 4  litry  o- 
Matnlc hex innych w ydatków  
Pocztą za za liczką. (3111-3-12)

Antoni Paparotti 
w  T ry cśc ie .

Urn nA K lm H nnn

MA f X I Ł I U I I “
najlepszy uznany Środek leczniczy ltev  
w it w y h lw a a la  y w e r iw  i lw io t e -  
h o w l — r n ę io iy m  i Dra Hartmanna 
Auiilium dla kobiet i i r ie a iw  a i i ł a w o w  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
Wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i W g łó w n y m  i b t a i U l e  W . t w e ir d y  
h p t., I .  H o k h a s i h t  1 1  w  W ie d n iu .  
Ij y *  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
strzone Aurilium jest skuteczne i praw- 
Ziwe. Pan H r . H a r tm a n n 'o d

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
Zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y m t y ,  
'k o r o b y  s k ó r n e  t t a j n e ,  c h o r o b y  
" O b leoe  1 s ia fa b le n le  m ę s k ie  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
s,§ w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W ie d n iu ,  
* i  h o b k o w l t /p la t i  i .  ,2781-209-) 

8kład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

W®
w
ca

S3c a

WA
3 Ł

r j n k« IK ™ ™ * * !* ? *
 M t Ersten eines jeden Monats beginnt ein senes Abonnement auf das nunmehr włichentlich ersołeiuende, bestunterrlchtete, billigste n. reichhaltigste M

S informations-, Bttrsen-, Finanz- and Verlosungsblatt „LEITHA". I
- 3  Dasselbe, anerkannt ais unpartii ches und gew.sse.ihaites Fachjournal, berathet H n n f ,  V m ta u sch  u. V e r k a u f  v o n  F o n d a - , A n la g e -  n . S p e c u la t io n s p a p ie r e n  und ^

verzeishnet in zahlieiehen Fachanilteln, „Informationen“ und N tizen al e fiir die Interessenten wiS3enswertnen Naehrichten und Ersih inunje a r i dem Gebiete der F o lk s w ir t h s c l ia f t  
des allg meinen T e r k e h r s ,  des Har.deis und besonders der E fr e c ten m & r iite . Weitgehendste I n r o r m a t io n e n  und Raibschliige iioer finanzielle Transaction n gewissenhaft, und 
kostenfrei (Sjeci-l Rubrik). — Curs- Rentabilitiits-. Paritats - Tabeilen, t tc. — Fiir Oeaterieich Urgarn panzjarrig mit Postzuseuduag bios 1 fl. 30 kr Aounnements to  men m it  J e d e m  
Tage beginnen (auch durch P( stanstalten und Buohhandlungen vorgenommen werden). Intereesante und iahal sreiche B r o c h u r e  (100 Seitm) sowie V o tiz -  und F e r lo s u n g s k a le n ­
d e r  p ro  1 8 8 5  nebst P r o b e-H tu m m ern  gratis und franco (177 8 9)

W ~  R edaction und Adm inistration: W lcn , Scliottenring Hr. 15, v is-a-vis der Borse.

OBWIESZCZENIE.
L. 2362. (3123 2 3)

W ydział Rady powiatowej ropczy- 
ckiej na podstawie §. 30 o Reprez. 
powiatowej czyni wiadomo, iż budżet 
powiatowy na rok 1886 w kancelaryi 
Wydziału wyłożonym został i przez 
kontrybuentów w godzinach urzędo­
wych przejrzanym być może.

Z Wydziału Rady powiatowej
R o p c z y c e ,  d. 28 listopada 1885 r.

KASY
ogniotrwałe

F r y d e r y k a  Wiesego
nabyć można jedynie w Krakowie

w AGENCYI DLA ROLNIKÓW
!•*. M ik u ck tego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(2653 49

T 0 R D - B 0 Y A U X
T rucizna n iezaw odna na 

szczury, m y szy  etc . 
Pudełko 75 centymów.

PIOT raoia, dawniej Gue- 
rari), ‘28, ulica Ste-Croix-de-la 

Bretnnnerie w Paryżu.
W  Krakowie w apt. p p .T ra u -  
czyńskjego, Redyka i  W isz­

niewskiego.
1883-6-;

IWONICZ_     _ > 6

Wskutek licznych zapytań o znany ze 
skutków uleczalnych W U dt alkaliczno 
brorao-j udowy na ol łady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej itp. zawia 
damia się, że Zakład zdrojowo-kąpielowy 
jest obecnie zaopatrzonym w zu p e łn ie  
św ieży zapas, nagromadzony z od­
czyszczonych tej jesieni zbiorników.

Litr muł u  30 ct., kilogram s o l i  i w o  
n i c k i e j  złr. 150  (ceny zniżone) dostać 
można w składach materyalów aptecznych 
i wód mineralnych, lub wprost z Zakładu.

O d p r z e d a j ą c y  otrzymują odpowie­
dni rabat. (3066 3-11)

Dyrefecya.

lino zdrowia
de Bagnols St. Jean.

Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel 
kich wiu leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrwistych, n 
Hlarców i kobiet podczas karmienia, 
w chroniczny cli biegunkach, blada- 
czce bezsilności z podeszłego wieku 
lub chorób chronicznych jak reuma­
tyzm i podagra. " (2->04 11-1 )

W K ra k o w ie  w aptekach pp. K. Wiszniew­
skiego i W Red, ka, i w handlu p. H .wełki; — 
we L w ow ie w aptece p. Miko ascha.

S o l i te ra  leczy (i lis to w n ie ) '
Dr Bloch w W iedniu. Praterstrasse 42.

rrrrrrrnz a ;
(.1917-20 )

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a u d  TI o u Mn.

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (2363-38-)

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................„ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2666-75-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.

Andrzej Zarzycki
autoryzowany inżynier cywilny, z siedzibą 

urzędową w Krakowie, otworzył
k a n c e l a r y ę  0092-812 ) 

p r z y  ul icy Brack ie j  pod Nr.  10.

H IB bez ryzyka, istnie-
™ ® ™ ® jącyw  Krakowie

od 58 lat —  poszukuje w spólnika
z kapitałem 2 —  3000 zlr. — Wiadomość 
u F. B ielikiewicza  przy ulicy Mi k o ­
ł a j s k i e j  pod Nr. 10. (3182-2 3)

.1A Y IHMTOIIICZ
p o l e c a

niezaw odne 1 wypróbowane środki do wy wabiania
w szelk ich  plam.

AMANDINA usuwa plamy powstałe z so- ct.
ków cukrów., białka, lodów itp flakon 25 

APSEINA wyciąga plamy tiuste z ma 
teryj jedwabnych kolorowy eh 25

ACETINA niszczy plamy alkaliczne i
moczowe, f lak o n ik .................................. 25

BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 
potowe maziowe i pokostowe, flako­
nik mały 20 cnt., c a ł y ........................ 30

BRAZYLINA prane w bia?ylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odzyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p a k ie t.................................. 08

ET1 INA usuwa plamy powstałe z po­
dłóg z f»rb aiilmowych, trawy, la­
ko rów i smoły, f l a k o n ........................ 25

JANINA rozpuszcza plamy czarne po­
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l i k o n i k .................................. 30

JAVELINA używa się do wywabiania 
plam kolorowych, a mianowicie po­
wstałych z piwa, w na c?ei wonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 

KWASEK w laseczkach używa się <1o 
czyszczenia palców z atramentu, la 
s ę c z k a ...................................................... 05

04

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do ct. 
prania materjj jedwabnych otłusz- 
czonjch i zbrudzonych pakiecik po 
2 centy i . . . v................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIO #E  używa się do 
wywabiania plam za .tarzały-h z "ma­
teryi bawełnianych, wełnianych i je­
dwabnych kaw ałek ..............................

0DAL1NA najlepszy środek do czysz­
czenia sukien męskich, usuwa plamy 
powstałe z ku zu potu. tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy. czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla­
kon .......................................................

OKSALINA wywabia plamy atramen- 
to^e rdzawe i krwawe, z papieru i 
b elizny, fl s z k a ...................................

QDILAJA materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Q ilai tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa 
ptsmy pokostowe, olejne i żywiczne, 
flukon ..................................................

ZIEMIANEK oczyszcza materye b'ałe 
wełniane z b udu i kurzu

25

35

2)

06

25

z b udu i kurzu p ak iet . 20  

Mabyc m oina  w e liU O V iI£  w sklepach w łasn ych , 
ulica  K opernika 1. 3, Hotel E uropejski i u lica  H alicka, 
róg- W ałow ej. — W  KRAKOW IE Suklet nice Mr. 20 . — 
W CZEKMIOWCACH R ynek Mr. 2. (30 '5 -2 )

PAPIER FAYARD et BLAYN
60  lat powodzenia są dowodem’skutecznr ś ó tego środka w leczei iu katarów, irrytacjl 
piersiowych, remonty zmów. zwichnień, ran, oparzeń, oileighów 1 nagniot­
ków pomiędzy palcami. (i 607-18-26)

We wszystkich aptekach. — Hurtowra sprzed ż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

P - Ł E C .

m

Jednym z głównych warunków piękności jest piękna pteć Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej

ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego "kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz l»ra Lenglela  

balnaraa brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (1831-90-)

Za 20 e t .  można wygrać 5 0 0 0  z ł r .

LOSY urządzon ej na korzyść kra jow ej ochronki 
dziec i, I^eopoldsladzkiej ochronki dzieci i 
Tow arzyst. kolonij w akacyjn ych  d la  dzieci

loteryi dobroczynnej.
Głowna wygrana 5000  złr.

*łr. lOhO, xłr. 5 0 0  i t. d.
«  og-óle 1861 w ygranych w artości 1 0 ,0 0 0  x łr  ,

c iągnienie  2  s t y c z n i a  1886 r.,  do  r a b . c i a

p o  2 0  c e n t ó w  " f K
w głów nej sprzedażą

w domu bank. H .  F u c l i s  w Budapeszcie, Dorotheag. 9
i \»e wszystkich kantorach wymiany, kolekturach lotcr. I trafikach.

Za caią zaliczaą nic się nie wysyła. — Przy zamówieniach n jmniej 25 losów przesyła się
losy i wykaz wygranych oplatnie. (31(9-8-10)

W y r o l i y

p a r y s k i e
poręczone prawdziwe W y r o k y  

i nieszkodliwe a n g i e l s k i e
kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya oa 60 ct. wzwyż, paski rupturowe z pateutowanemi sprężynami po 3, 4 z łr / i  5 złr. 
tudzież wszelkie szcztgóluości gumowe — rozsyła m i U T I I A k N i K  i D Y g U B K T W IE  za 

zaliczką lub za gotowkę opłatnie za rewersem

PIERRE mOUMlER,
S K ł A D  P A R Y S K I C H  T O W ł K O W  Cł UMOWYCI l

W Wi&fłnill *■' Bfirntaerstraue Nr. IX w Huzarze 
iIIDUIIIU) § i ,  Freiung 2 w Huzarze bankowym.

UD Pizestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
II  U . niezgiabnie, źe mają w Parjżu własne fabryki. --------(3004 7-)

IWaly zysk! Wielki obrót! I
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fabryce towarów z chińskiego srebra sprze- *  
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posjłam na żądanie opłatnie D V "  Uniżone ceny:
dawniej teraz

6 łyżeczek .................... . złr. 2 50 złr. 1*80
6 łj ż e k ......................... . „ 5-50 » 3 » —
6 noży ......................... „ 5-50 1) 3- —
6 widelców.................... . „ 550 n 3* —
6 noży na wety . . . • „ 5 - u 3‘95
6 widelców na wety . • „ 5 - - n 3-75
6 sztućców .................... • ,  4 - - rt .3-----

1 chochla .
1 chochelka . 
1 cukierniczka 
1 maselniczka 
1 para lichtarz 
1 sitko do he 
1 cygarówka

•ba

dawniej 
. . . złr. 4‘—

teraz 
złr. 3 - 5 0

1 ‘5 0
. . . „ 1 5 -- 1 » > -
• • • „ 5- 3* —
cm. . „ 8- - 4 - 5 0
. . . „ 2 - 1 * 3 0

* 3 * 5 0
Następnie wspaniałe tace, imbryki do kawy i herbaty, zastawy stołowe, żerandole, 

p sypywacz cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. Wszystko z najlepszego chińskiego 
srebra poręczonego, które nie jest t. z. srebro B.itania czyli blacha cynowa. (3018-3-4) 

Szczególnie odpowiednie na podarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 2 *  sztuk w gastownem  

pudelku zamiast złr. 30 , tylko złr. 11. ct. 30.
D ^*- Zamówienia punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E. PREIS w W iedniu, Rotlientliurinstrasse Mr. 21.

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż
towarów korzennych,

WIN STARYCH WĘGIERSKICH,
austryackich i francuzkioh,

h e r b a t y  c h i ń s k i e j.
U f  oliwą jran cu sk iei

W Ó D E K  I R D 1 V
oraz u rzą ‘zeń sklepowych jakoto: fachów, pułek, 
stołów, stołków, ławek, szyldów, wag, flaszek 

gąsiorów szklannycb, lamp itd. 
po cenach fabrycznych

w h a n d lu  F. D e m b iń sk ie g o
p r z y  ul. F lorynńskiej N r. 38.
W) sprzedaż trwać będzie tylko do końca gru­

dnia ls85 r ,  puczem hand 1 zostanie nazawsze 
zamknięty. (3113-4-6

t r a n ” rybT b ia l y
prawdziwy (3070-5-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
alicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c

K onstanty W iszniew ski.

z materyału najdoborowszego bez 
szwu lub podwójnie szytych, obej 
mujących po korcu dobrej miary.

Krajowy wyrób warunkom po ce- 
aie przystępnej odpowiadający mieć 
będzie pierwszeństwo. —  Zgłoszenia, 
jeżeli można z załączeniem jednego 
worka na próbę, przyjmuje (3086-2-3

Z a r z ą d  P rodukcy i  nas ion  p a s t e w n y c h  
w Kleczy gr . ,  p. Wadowice .

HOTEL WEISSA
m w  Czerniowcaeli

w rynku pod N r. 3 ,
położony jest w najpiękniejszem i najprzy- 
jemmej8zem miejscu. Zwiedzany zawsze 
przez wyborowych gości, poleca się jak 

najlepiej Szan. Podróżnym. 
Posiada wygodne pokoje z dubremi ela- 

stycznemi łóżkami — ceny odpowiednie 
są do dzisiejszych stosunków.
Pokój z 1 łóżkiem 80 c., złr. 1, złr. 1-20, 

„ „ 2  łóżkami od 1 złr. 40 et. wzwyż
na dzień.

Stali goście działu ubezpieczeń, tudzież 
stanu kupieckiego nie płacą żadnej usługi 

Salony dla rodzin, na obiady, kolacye 
wesela, pensyonat miesięcz. wedle umowy 

Znakom ita restauracja  z wy 
borną kuchnią niemiec., francuską i polską 

śniadanie 20 do 35 ct. 
obiad 60 do 80 ct. 
kolacya 25 do 45 ct. 

W sp ania ły  ogród letn i z ob 
szememi pawiLnami ogrodowe mi. Od da­
wna słyuna piwnica win, importowane pi­
wa, rzetelna obsługa. — Wszystkie ceny 
przystępne.

Dostateczna ilość remiz, również są tak 
że stajnie. (3046-7-)

iłótno dom ow eP do w\ robu bii lizny baidzo ( dpow ed. 
1 łokii ć szerok , rozsył: zu zaliczką 
Hztukę (20  łok .) aa złr. 41'fio". 

(2522 2 I-ł.4; L. S to rch  w B ern ie  m oraw .

Kto sobie kupi taki W eyla 
stołek kąpielowy do opa­
lania — może się codzień bez 
trudów i sosztów"kąptć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba ty l­
ko p;ęć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. W eyl, właściciel o. k. przywileju w W ie­
dniu, L, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (2911-12 )

Tasiemca z
głową

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatw > i bardzo przyjemne. 
Bkutek poręczony. (Jena dawki 6 złr. 50 C. 
Pocztą o 25 cnt. W ięetj Prawdziwe tylko 
z St. tweorgs-Apotheke w W iedniu, V. 
WlmmergasHe 38, gdzie adresować należy 
wszystkie zamówienia. 1999-13-15)

Skład w KRAKOWIE u E. Stoekmara apt.

Okruchy herbaciane
z pięknego liścia i najlepszych gatunków 
ierbat rozsyła (2993 7-23)

I. gatunek złr. 3 20 i , .. ,
jj_ 2-20 za 1 °Pakowamem

h a n d e l ” HERBAT,  RUMU I WIN
A. M. UAITDL,

król. pruski nadworny dostawca 
w B ern ie  (Bruun).

wskutek nie-
IWr I F B W I f l l  szczęść kra­
jowych, pozbawiona wszystkiego, pra­
gnie udzielać i e f e e y j  język a  
francusk iego i rosyjsk iego . —
Mieszka przy ul. P o s e l s k i e j  pod L. 21 
w dziedzińca kościoła św. Józefa na dole, 
po prawej ręce. (3122-3-3)

ADWOKAT
Dr. Henr. Wąsikiewicz
ptzenlÓ Sł z Dąbrowy swą kan- 
celaryę do JAowego S ą c z a .
 _____________ (3056-5-10

ALOJZY JAKUBOWSKI
a u t o r y z o w a n y  g e o m e t r a  

cyw ilny.
mieszka obecnie przy nl. Krowoderskiej
pod Sr. 3 9 , II. piętro, (naprzeciw klasztoru 

PP. Wizytek).
W domu można go zastać w daie powszednie 

od godz. 4—5 popołudniu. (3120 3-6)

Magazyn i pracownia 
Konfekcyj Damskich

CIEHULSKI i GUMOWSKI,
ul. B racka N r. 6 .  (2668-30-36)

H l c i , w e ł n y  
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym = 
□  gatunku i w wielkim wyborze y  

poleca

J  W ie l i  Fenz w Kralowie. 0
1*1 Zamówienia zamiejscowe
V  odwrotnie. (2655-94-) V

6 “€B

Serownia w  Cichawte
poczta Niepołomice, 

tprzcdaie sćr szwajcarski i limburski w
paczkach pięc okilowych po c nie 62 ct. za kilo 
szwajcarskiego a 68 ct. za kilo limbnrskii g o .— 

Koszta opakowania 14 cent.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery 

za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka­
żda cegitłaa zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i nnp.s: Cichawa, poczta 
Niepołomice." (2914-7-10)

? Stare ruiny |
po zaszczytnie znanej 62 lat w Jarosławiu 

*j istniejącej firmie:

S „BRACIA JUSKIEWICZ“
S  Jamaika z r. 1830 flaszka szamp. złr 4‘—

%
litry

„ 1860 flaszka
Nr. I. „ »/4
n n v l i  -

*ii „ „ „ częśc. na miary litra
?  Bremski Nr.* II. „ „
P Ananasowy z r. 18i8 flaszka szamp.

i/^  i rt n i) n  n n
^  i 1 /^  » n n /4  » n

W
i

2‘50 
„ 2-50 „ 1-20 
„-•65
n 2 - -  
„-•80  
„ 4‘— 
. 2—  . 1-20

H I M  (3098-4 8) 
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  

z n a js ław n ie jsz y ch  winnic.

Wszelkie towary korzenne najlepszej 
i najtańszej jakości — poleca

Józef lira sic*It i
(BRACI JCSKIEATCZ NASIĘPCA)

w  J a ro s ła w iu .

i
*
0
m
PH
H

1

Sprzedaż mleka
z dóbr Grodkowice

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b. 
przy u licy  B r a c k ie j  Hr. 5 
na dole. Przyjmuje się również 
stałe zamówienia dostawy nabiału.

(3072-5-10

!§teuera
„ u n i w e r s a l n y  p r z y r z ą d  do k o p io w a n ia "
(patent.' do pomnażania pism, nut, rysunków, 
druków, kliszów itp. (tr« ałych i w nie­
ograniczonej liczbie) n i metalowych 
płytach jest najlepszym, najtańszym, 
najprostszym przj rządem. Dostarczono mnó­
stwo. Prospekt, próby druków, świadectwa dar­
mo i opłatnie. (2677-22 26)

Otto Steuer w  Dreźnie 3.

Drożdże prasow ane
ze zl>oża9

bardzo trwałe. Poszukiwane składy, które 
po najtańszych cenach potrzebują dziennie 50 
do 100 kilo. Adres: " (3155 2 2j

) z a s l a u e r  S p i r i t u s - & P r e s s h e f e n f a b r i k  
Alex. MEISL S d h n e ,  C z a s l a u ,  Bohmen.

I W  Na Święta " U f
Bożego Narodzenia

rozsyłam z opłatą poczty i c ła  włącznie 
z opakowaniem za zaliczką:

pomarańcze wyborowe . . 5 k° koszyk złr. 1-90
„ mandarynki. . „ „ „ „ 2’20

cytryny najlepsze . . . . „ „  „ „ 1-80
kalafiory D. piękne białe . „ „ „ „ T90
kasztany rzymskie najlep. . „ „ worek „ T60
daktyle muszkatołowe . . „ „ pudełko „ 4.—
winogrona stołowe malaga . „ „ „ „ 6‘—

sardynki nantejskie:
18 pacz. Imperial z kluczem 5 k° paczka „ 7-—
22 małych paczek bez klucza „ „ „ „ 7 -_
pudełko na prezent z najlep.

owocami poł. Giardinetto „ „ „ C>-_
genueńskie cukrzone owoce „ „ „ „ 7-50

Antoni Paparotti w Tryeście.
(3195-2-8)



CZAS z Czwartku 10 Grudnia 1885.

t
(3124-1-2)

W  kościele 0 0 . Kapucynów 
w piątek d. 11 grudnia 18»5 r.

o godzinie lOej zrana 
odbędzie się

N ab ożeń stw o ża ło b n e
za dusze ś. p.

JÓZEFY z ROMANOWSKICH
Boguszowej

i E U F R O Z Y N Y  z BOGUSZÓW
Marfiewiczowej,

na które się Krewnych, Przyjaciół, Zna­
jomych i pobożną Publiczność zaprasza.

Zdolny OUBODHUK |j|
poszukuje posady na ordynaryę od d. 10 ] 
lutego 1886 r . , w potrzebie może się za 
jąć zakładaniem i prowadzeniem chmie-| 
larni. —  Adres: Fr. K ,  poczta B i e c z .

(3198 1 2)

P ra k ty czn y  ekonom
z dobretci świadectwami, ogrodnik artysty­
czny i pom olog poszubu ą stałej posady. — 
Zapylania przyjmuje p. M. Gandour w Ilia- | 
ł y  pod Bielskiem. (3202-1-3) |

POSZUKUJE SIĘ

a d j u n k t a  l a s o w e g o  fof
kawalera lub wdowca, mającego egzami-|l«&-ł  
na, mogącego się wykazać dobremi świa­
dectwami i poleceniami. Adres: I?. H . R . 
Andrychów. (3200 1-2) |

Ktoby miał o ś l i c ę
młodą, z mlekiem, do odstąpienia na 
parę miesięcy lub do sprzedania —  
zechce się zgłosić do W. Habichta 
w T a r n o w i e .  (31971

„ECHO MUZYCZNE, TEATRALNE I ARTYSTYCZNE *
O rgan p ośw ięcon y  litera tu rze , sz tu ce  i m uzyce,

wychodzić będzie w W arszawie nadal i w roku 1886 pod temi samemi warunkami przy zwiększonym składzie 
redakcyi, przy ndziale najwybitniejszych sił pisarskich i artystycznych z kraju i zagranicy.

ECHO zaw iera w  d zia le  tekstow ym : Powieści, poezye, komedye, dramata, utwory dramatyczne dla teatrów rmator- 
skich, rozprawy estetyczne, sprawozdania z książek, teatrów, końce tów, wystaw malarski h w kraju i zagranicą, sylwetki autorów i ar­
tystów z portretam i. Pomiędzy innemi pomieści prace: prof. Tarnowskiego, Chmielowskiego, Bogusławskiego, Jeza, Kras/.emskiego, 
Jeske-Choińskiego, Lubowskiego, Gawalewicza i wielu innych; oraz rozprawy muzyczne Polińskiego, Kleczyńsk*ego, Wład. Górskiego 
i innych. Z powieści większych umieści słynną w Europie i sensacyjną powieść z życia dyplomatycznego Anstryi „P om ięd zy  nam l“ , 
nadto poezye i utwory dramatyczne Felicyana Faleńskiego, Hajoty, Madejskiego i innych.

ECHO zam ieszcza w  dzia le  nutowym : Kompoz,cye p erwszorzędnych mistrzów na fortepian w układzie trudn ejszym 
i łatwiejszym, i do śpiewu, oraz tańce, potpourri z oper, operet, o az utwory dla ucząc4ch się muzyki. ten  sposób Ecbo zastę­
p u je d la  osób grających potrzebę nabyw ania oddzielnych utw orów  muzycznych. Echo d aje  6 0  arkuszy nut 
rocznie i tó w yłączn ie  utw orów  pokupnych w ie lce  i poszukiwanych.

Prenum erata  z przesyłką w  Austrył kw artaln ie 8 z łr ., rocznie 18 złr.

Osoby n a d sy ła ją c e  w p rost do R e d a k c y i p ren u m eratę ca ło ro c zn ą
OTRZYMUJĄ

S T  B E Z P Ł A T N I E  - W
ŚWIETNE PREMIUM

Kompletne wydanie dzieł F ryd . Chopin’a,
złożone z 6-ciu wielkich tomów

w ozdobnej edycyi Gehethnera i Wolffa.
Ponieważ 6 wielkich tomów waży przeszło 7 funtów, przeto przesyłka ich pocztą wynosi złr. 1*50 i kwotę tę raczą abonenci 

do prenumeraty załączać. Kto zaś chce optaty tej uniknąć, raczy wsk zać w Warszawie miejsce, gdzie premium złożyć można. (3134-1-2)

Adres Redakcyi: ulica Senatorska Nr. 26, w Warszawie, przy Biurze Ogłoszeń
p. f. „Rajchman i Frendler .
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N a k ła d em  K s ię g a r n i K a to lic k ie j
WYSZEDŁ ŚWIEŻO:

KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI
na rok Pański 1886

z dodatkiem b ezp ła tn ym  ozdobnego kalendarzyka biurkowego, 
obejmuje przeszło 20 arkuszy druku, ryc in ę  k o lorow an ą , wiele 

obrazków, czarny papier pargaminowy do notatek i t. d.
Cena eg zem p la rza  6 0  ceni.

Na przesyłkę jednego egzemplarza dodać należy 20 cent., na prze­
syłkę dwóch egzemplarzy 25 cent. Przesyłka 12 egzemplarzy kosztuje 

dko 36 cnt. Egzemplarze bardzo ozd ob n ie  op raw n e (złote 
irzegi, pąsowe płótno ze złotemi wyciskami) po 1 złr. 25 cnt. (3091-6-6)
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Powidła

BARDZO WAŻNE DONIESIENIE
ZE SKŁADU

nafty sa lon ow ej i m
l i .  O K O NIA

w miejscu.
Ponieważ bardzo wielu handlarzy, jak doszło do mojej wiadomości, chcąc swój 

zapalny i ordynarny towar zbyć po lepszej cenie, podszywa się pod moją 
firmę, zapewniając kupujących, iż naftę, którą po domach roznoszą, tylko odemnie 
nabywają i takową z bardzo małym zyskiem odprzedają, oświadczam, iż zapalnej 
nafty i tak ordynarnego gatunku, nie ekonomicznej, bo bardzo prędko 

- , • d er- u m * / ■ się pałace! i wydającej ciemne i Kopcące światło, jak ci handlarze do-
gedl sprzedaje Sam. H i r s c h  w Z l i n  (naIgtarczają,“ zupełnie niesprowadzam, i zwracam niniejszem uwagę Szanownej Pn-
Morawiej.______________ ___  „  I bllcznoścl, iż nigdy z przekupniami, a tern mniej z handlarzami którzy pokry-

jom n i nielegalnie bardzo surowo przez władzę wzbronioną sprzedaż 
palnych m ateryałów prowadzą, żadnych stosunków handlowych niemam i do 
rozprzedaży mego wyborowego towaru, ich wsirętoego pośrednictwa 
nieużywam, gdyż nafta z moich magazynów Szanownej Publiczności ze 
swego wyborowego światła jest jaknajlepiej znaną.

Ktoby z kupujących tutaj w mieście większej ilości nafty u siebie przechowy­
wać sobie nieżyczył, a chciał się zapewnić, że naftę otrzymuje z moich magazynów 
to otrzyma książeczkę asygnacyjną, za którą kupioną naftę częściowo w każdym 
z moich magazynów odbierać może. (3199 1-3)

w dobrym gatunku, 8 */a zh. 
za 100 kilo 10^ tara w do­

wolnej ilości, ze stacyi kolei Północ. Napa

C. k. patent.)
Perfekcyjne remontoarowe

ZE U  ARY pendulowe |
J ó z e fa  T e k a u z ,  

ZEGARMISTRZA, 
ta W iedn iu , VI., 

G u m pen dorferslr . 43 .
Te przezemnie wynalezione ze­
gary wyrabiam w mocnych sty­
lowych i od kurzu zabezpieczo­
nych szafkach, których nigdy 
niepotrzeba otwierać, gdyż na­
ciąganie, poruszanie slcazówek

D n i a  14  g r u d n i a  1 8 8 5  r .
o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się w gmachu g a lic y jsk ie g o  

. . .  . .T o w a rzy stw a  k red y to w eg o  z iem sk ieg o  przy uli y Ka-
w e X T ,X c ,^ e z  d ra b in k n V e l I rola Ludwika pod Nr. 1 , w sali pcsiedzeń Dyrekcji tegoż Towarzystwa
krzesła. 13163-1-7) | . , , . _  _  _ _ _  - _86 losowanie listów zast. 4°|0 meokresowych w s. złr. 123,978 65

9 8 , 6 0 0 -  
1 7 4 ,7 0 0 -  

9 ,0 0 0 —

ja? Bardzo w ie lk i sk ład

g e n e w s k ic h  z e g a r k ó w  
złotych i srebrnych.
Cenniki daimo i opłatnie.

WILLA
w Swoszowicach, w
zdrojowego, w prześlicznem 
rannie i z elegancyą utrzymana, składająca 
się z piętrowej murowanej kamienicy o i l  
ubikacyach, przy tern wozownia, stajnia, 
wędzarnia, pralnia, lodownia, tusz, obszer­
ne piwnice, ogród owocowy, warzywny i 
kwiatowy, staw i pola, łącznie 8 morgów, 
oraz własny wodociąg z górską wodą 
jest do wydzierżawienia na dłuższy prze 
ciąg czasu. — Wiadomość w handlu Po 
rębsklego i Zimlera w Krako­
wie, R y n e k  Nr. 8.

Wydzierżawiający niezajęte przez siebie 
ubikacye może z łatwością i korzystnie 
odnajmować w lecie poszukującym miesz 
kań na świeże powietrze. Komunikacya 
koleją, oddalenie od Krakowa pół godzi 
ny końmi. (3Ó84-3-3)
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P i ę k n y  p o d a r e k
na gwiazdkę

przedstawia: „Karta symboliczna 
history! AmeryKi“, wydaua w No 
wym Jorku przez ś. p. J . Horaina.  Jestto 
piękna chromolitografia, zawierająca w 64 
kwadratach najważniejsze fakta tego kraju, 
ozdobiona 35 portretami najsławniejszych 
mężów Ameryki. Karta ta sprzedaje się na 
dochód wdowy i sierot po ś. p. J. Horai 
nie. — Nabyć można w księgarniach pp 
Friedleina  i Bartoszewicza  w Krakowi e  

dołączeniem objaśnienia po polsku, za 
cenę 2 złr. w. a. (3127-2 6̂

Wyprzedaż zupełna
KSIĘGARNI POLSKIEJ

Lwów 14. Plac halicki Nr. 14.
K sięgarnia  P o lsk a  wyprzedaje wszystkie 

swoje zapasy po cenach zuiżonych o 8 5 %  niżej 
cen kaalogowych. jako to: Książki do naoożeń 
stwa, ks ążsi dziecinne w odpowiednich opra 
wach, Powieści (d -iał t n  jest n jbogatsz jm , 
Dzieła h et ryezne, filoz ficzn , przyrodnicze pra 
*nicze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelni 
cze, kucharsaie, tecnniozne, ekonomiczne, p da 
gogiizne, podróże, poezye, dzieła dramatye.ne 
itp. Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Litogra- 
fi j , Portrety, Albumy Grottgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, Dzieła 
Chopina Mon uszki.

IVszystko p o  cenach zn iżonych . 
(Wyjątek stanowi tanie wydawnictwo Biblioteki 
Mrówki . (2937 3 4)

Księgarnia Polska.
L w ó w  Nr. 14. P l a c  h a l i c k i  Nr. 14

pobliżu zakładu Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemsk,
We L w o w ie , dnia 5 grudnia 1885 r. (3139)

SZCZEGÓLNIEJ POLECENIA GODNE

podarunki gwiazdkowe!
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świeżo wędzoną, dostarcza 5 kilo za zal czką o- 
płatnie za 3 złr. 23 ct. H. H asparek w E ul- 
nek na M orawie. (2703-9-10)

Latarnia magiczna 1 przyrządy obrazów m glistych
(w uznanym najlepszym gatunku) 

któremi mi żna ukazać na ścianie nader komiczne figury, różne widoki i ruchome gry kolorów 
Kompletne z obrazkami itd po 1*50, 8 , 5 , 9, O, 18.

Aparaty obrazów m glistych d la  w iększych przedstaw ień  
kompletnie zestawione po zlr 8 3 ,  AK, 8 0  do 3 5 0 .

K om pletn ie u rzą d zo n e  p u d e łk o  cza ro d zie jsk ie  d la  d ziec i 
ze zbiorem nader zadziw iających sztuczek czarodziejskich. Z opisem po złr. 1 - 3 5 ,  1*95

3-K O , 3 ,  4 ,  K, 9 * 5 0 .
Zabawiająca fizyka!

Małe m od ele  m achin parow ych, które ogrzane spirytusem mogą być zaraz w ruch pusz­
czone. Z opisem itd. po iłr. 3 ,  4 ,  8 ,  1 3 ,  1 9  do 4 5 .

P arysk ie Towarzystwo asekuracyjne I M T  ® a b a W y e 1 C k t r y  C Z B f .
n a życie , autoryzo » ane dekretam i rzą -1 Gcbinet elektryczny, (gra llgur z tańcem  k n lj l złr. 20 ct. Maszy kt elek tryczne złr, 
du francuskiego z d. 1 3  października 5 ,  9 , 1 3 .  Elektryczne m otory (bardzo tiwale wykonane) szczególnie] polecenia godne dla 

1 8 5 9  i  1  kw ietn ia  1 8 6 5  r. | dorastającej młodzieży, kompletne z elementami i t  d. po złr. 5 ,  8 ,  1 3 ,  1 9 ,  S 3 ,  3 6

L’Urbaine.
Kapitał towarzystwa 
na rachunek tegoż zapłacono w

g o tó w c e ...................................
ogólny fundusz gwarancyjny z 

dniem 31 grudnia 1883 r. 
ogólna suma nowych zawartych 

ubezpieczeń w roku 1883 r. .

frak. 12.000.000 Ulowe optyczne przyrządy rysunkow e 
z opisem użycia, po złr. 1*95, 3*00, 3 -5 0 , lO  złr.

M ale p r a s y  d ru k a rsk ie
I (nowe hardzo zajm u jące zatrudnienie dla dziecii do wykonania w domu biletów wizy 
towych i adresowych, powinszewań itd. Kompletnie u-ządzone po 3 złr. 5 0 , 5 -5 0 , 10*50

Nowe orygin. gry towarzyskie (dla zabawy całych towarzystw stołowych).
ina «oa ' I Wszelkie gry towarzyskie są tak urządzone, że jmłodzi i starzy mogą brać udział i może grać

5.125.000

38.786.335

ogólna suma ubezpieczeń z 
31 gruduia 1883 . . . .

d.
, 103.803 renty I

. „ 165.527.612 i
„ 703.681 renty

Do Austryi dopuszczono dekretem c. k. mini-1 
sterstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 18 sty­
cznia 1884 r 1. 11.028. Fodług treści konoesyi I 
złożyło Towarzystwo PCrbaine kancyę w  
w ysokości 1 0 3 .0 0 0  złr. a. w . w  4 0/0 
ren cie  z ło te j na zabezpieczenie interesów w 
Austryi zawartych, również składa się fundusz 
rezerwowy dla tychże inte esów do depozytu rzą­
dowego. Klienci towarzjstwa P llrhaine pobie-) 
rają część zysku na nich przypalającą już w pier­
wszym roku ubezpieczenia ‘ (.843-14 -15)

Bliższą wiadomość udziela na każde zapytanie 
franco i przyjmuje oferty na lastępcę:

Dyrekcya dla Austryi w Wiedniu,
1., W ipplingersrasse lO  (E ke Stoss im

Himmel)
B. W. B A C  H E R ,

jeneralny pełnomocnik.
R e p r e z e n ta c ja  w G a licy i  

J. H. Ldwenburg we Lwowie.
Czcionkami Drukarni . Czasu.*

dowolna liczba osób. ® obszernym opisem  gry po 5© ct., 1 złr. 3 5 , 3 , 3, 
R ozsy łk a  na prowinryę za zaliczką pocztową.

Tylko wprost od podpisanego.
m. K lin g i w W ied n iu , I., Tegetthoffs trasse  Nr, 3.

K a ta lo g  g w ia z d k o w y  d a rm o  i o p ła tn ie .  (3160-1-4)

I

Cierpiących na ptnea, piersi, szyję 
(suchotników) i astmę

zwraca się uwagę na lecznicze działanie odkrytej  przezemnie w głębi Rosyi rośliny le­
karskiej, zwanej według mojego nazwiska HOMER1AWA. "WH Wypióbowana
przez lekarzy i stwierdzona mnóstwem świadectw. Broszurę przesyłam opłatn e za otrzy­
maniem 15 ct. w markach listowych. Paczka Homsriany 60 gramów, wystarczająca na 2 
dni, kosztuje 70 ct a na dowód prawdziwości ma podobiznę mojego podpisu. Prawdziwa 
do nabycia w Krakowie tylko wprost przez podpisanego lub w apteie E Stockmara.— 
Ostrzegam przed zakupne.n polecanej przez inne firmy nieprawdziwej Homeriany.

Paweł Homero w Tryescie (w Austryi)
(3005-8-20) wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriana.

B

IW ONICZ.
T rzy  resta u ra cy e  będą do 

wydzierżawienia w Zakładzie kąpie 
owym na sezon 18b6 r.

Zgłoszenia po dzitń 3Igo grudnia 
0. r. przyjmuje i bliższych warunków 
stronom udziela (3065-2-3

D yrek cya  Z ak ła d u .

Założona 
1679.r.
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FABRYKA 
wybornych 

holenderskiith 
likierów. 

Skład fabryczny
W TEN,

/ .  K n hlm arkl 4.
Dla dogodności Szanow 
Publioznośoi są te likiery 
p ra w d z iw e  do nabyciu 
także u znanych i słyn 
nyoh firm. (2588 U-12

Przy sposobności zakupna dla dzieci podarków

n a  G w i a z d k ą
przypominamy naszą patentow aną skrzyń 
kę kam ienną budow laną, baidzo pi chle­
bnie omówioną swojego czasu przez wiele powa­
żnych czasopibm polskich, a także z powodu nie 
zaprzeczonych swych zalet pedagogicznjch za 
sługującą zewszechmiar na polecenie. Dla dzieci 
które skrzynkę taką posi- dają, należy dokupić 
odpowiednią skrzynkę u zu p ełn ia jącą , a- 
żeby podług nowych, ba dzo pięknycu wzorków 
do niej dodanych, większe i  piękniejsze budynki 
ustawiać mogły. Etykiera kasdej prawdziwej ta- 
miennej skrzynki budowlanej ( pairzoną być musi 
ochronnym znakiem „ W iewiórką .“ Ulu trowai.e 
cenniki na żadanie franco. 2957 7-10)

E. Ad. R ichter i Sp., AAiedeń, 
Nibelungengasse Nr. 4.

S k ła d y : w K rakow ie w handlach pp. Wil 
helma F. nza i F. B. Habna; we L w ow ie w han 
dlu p. H. Miiilera; w R zeszow ie w handlu p 
H. Diamanda; w Czerniowcacli w księgarni 
p. EL Pardini, w handlach pp. A. P. Schulza 
Em. Rosenzweiga._____________________

Doroczna wysprzedaż
w sz e lk ic h  tow arów  g a lan tery jn ych  ze  skóry  

i  pluszu, bronzów , m ajo iik , hlźiiteryj
W MAGAZYNIE (3121-3-12)

F. Szultiewicza w Krakowie,
W0ĘT W ybór w ie lk i, cen y  tan ie .

ZA PA LEN IE OSKRZELI, KASZEL, K A TA RY  
K A TARY piĉ " nie SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LI V ONIENNE S)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego
T R O U E T T E - P E R R E T

Jestto  środek niezawodny, leczący r a d y k a l n i e  wszelkie słabości o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko I 
nie utrudza żoładka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. ]

S k ł a d  g ł ó w n y :  T R O U ETTE -PE R R ET, 165, u l i c a  S a in t - A n t o i n e ,  w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.
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Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawach powszechnych
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
do plama litograficznego I do maszyn 

Józef Legrady’s Naohf., dawniej J. Legrady, H erm an  R osen berg , 
tylko iv W ieiln iu , IX ., Alseratrasse Mr. 8

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
róż. ej wiiikośoi dla pp szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stadowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
i t. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (316-12-12)

M o lla  proszki Seidlickte.
Tylko prawdziwe,

mm

m
&
O I T H Z E Ż E l f l E .

Fałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleezętowaneifo oryginalnego pudełka

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A.  M ollu  
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
plenittcli ż«łą«lh« I lu r -  
w lów  brzuHznych ę kurczach 
żołądsa, zaflegmieniu zga«l*e, 
chronlcznrm  u p a r c iu  stol­
c a , w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
k obiecych , zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie.

xłr.

anc
Jako w cieran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reuc atyzmu, wszelkiego rodzaju ^ó 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako hom presy we wszelkich skae 
niach i ranach, zapaleniach i wizodacb. W ew n ętrzn ie z wodą zmieszana w nagłej sta > 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest

w  p o d p is  i  zn ak  och ron n y M olla . _______

Olej tranowy ii. Krołra & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierp ien iach  piersiow ych 1 p łu c , prze 
ciw sh rofu łom , wysypkom  skórnym , w chorobach gru czołów , tudz eż dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowitdni do leczniczego użyt.u

F la szk a  z opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr .  w. a .   _

Główny skład w ysyłek a A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować\ które opatrzone są moją m arką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobieraj ski apt., M. Jawornicki kup .,- 
w BIAŁY E. Keler ap t, -  w BRODACH M Kulak a p t . , - w GURAHUMORA E. Botezat apt., 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., -  we LWOWIE J. Beiser a p t , S. Rucker apte*. 
F. W. Królikowski. -  w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowsw 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, -  w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w PRZEMYŚLU r* 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w FODGUR^ 
S: Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka. -  w SOKALU E. Wysoczański apt, 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., -  w 
NOWIE W. Muldner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A.

-  w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., -  w ZBARAZU Izydor Sussermann, — wfurth,
CZOWIE F. Pettesch aptek. (2793-14-)

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
WYCIĘCI *  R O Z K Ł A D U

Odjazd z P odgórza-P łaszow a
8-28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11*23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z O św ięcim a  

8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnow a
2*34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5*17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husiatyna. ____________________

ważnego od Igo października 1885 r.
Przyjazd do P odgórza-P łaszoi

10*12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, 
ja, Nowego Sąoza, Suchy, Skawiny, _

11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny^_
nnnnhiHniii ward o nia. Suchv, OKaWl jj4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy,

6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, stryj > 
Nowego Sącza, Suchy. Oświęcima, bkawi y-

Przyjazd do O święcim a
11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, r

górza, Skawiny, , , , „
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podg > 

Skawiny.
Przyjazd do T arnow a

11*15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardom , 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa.

9*03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, u 
łowa, Husiatyna, Grybowa,

1*10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, er :
bowa. (2851-176-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


